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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: 
dziełach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą 00 wiersz: 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 14. 
gzczania w Dzienniku nie zwracają się .. À 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji ebu Dzie 
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FEJLĘTON. — 
i Wirginja (c. d.) 
"PRZEWODNIK WARSZAWSKI. ` 


szkice Psychologiczne. Paweł 


NY aFszaw a, 
dnia 4 (416) Maja. 


Zatwierdzona przez J. W. Ministrą Finansów dnia 20 
Lutego 1867 roku. 
INSTRUKCJA. 
dla Rządów Gubenjalnychi Kas w Królestwie Polskiem, 
o sposobie przyjmowania, zachowywania i zwracania 
kaucji tudzież 0 wydawaniu świadectw kaucyjnych i 
kwiłów. 

(Ułożona na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 
7 (19) czerwca 1866 r. Ustawy o akcyzie od trunków 
w Królestwie Polskiem i przepisów z dnia 12 (24) sty- 
cznia 1867 r. O kaucjach i zastawach na zabezpieczenie 
zawieszonej w opłacie, akcyzy od trunków w Królestwie 
Polskiem). i | 

$ 1. Na zasadzie artykułów 84 i 86 Ustawy o ak- 
cyzie. od trunków w Królestwie Polskiem, Rządy Gu- 
bernialne obowiązane Są rozpoznawać i przyjmować 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


—ŘŘo ZZ ŻNIN 


SZKICE PSYCHOLOGICZNE 


w ramach powieści. 


a „rawa A e 


PAWEŁ i WIRGINJA. 
(Ciąg dalszy *). 


(W dwa miesiące później w mieszkaniu Pawła). 
PAWEŁ i KAROL (siedzą przy stole). 

KAROL (przeglądając papiery). Tak więc, mogę ci 
powinszować. Niczego tu nie zaniedbano — zapis do- 
bry i formalny. wdówka połkuęła wędkę i dzisiaj — 
doprawdy mój drogi, mógłbyś już zdjąć z twarzy ma- 
skę męża-galanta a włożyć prawdziwą. 

PAWEŁ (zimno). Maskę łotra! 

Karor. To nie byłaby maska — lecz twoja własna 
fizjognomija... 

PawEŁ (j. w.) Więc tedy?... 

KAROL. Zabawny jesteś z tym twoim poważnym 
tonem i miną obrażonego poczciwca — (po chwili). Oto, 
wiesz co kochanku, wypada nam dzisiaj rozmówić się 
szczerze, bez żadnych wybiegów frazeologji... 

PAWEL (przerywa). Jak to rozumiesz? 


pna 


*) Patrz Nr. 79 i 107. 


po Świętach uroczystych i Nie- 
Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — 
a druku: za |-krotne obwieszcze- 
— Artykuły nadsyłane do zamie- 
we wszystkiem ©0 dotycze D 
Rników Warszawskich. 


Piątek, 5 d7) Maja. 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


1807 r. 


Rok 4. 


Dziennika, 


kaucje hypoteczne, na zabezpieczenie opłaty akcyznej 
wystawiane i na przyjęcie takowych wydawać w formie 
przepisanej świadectwa; kasy zaś obowiązane Są przyj- 
mować kaieje w gotowiźnie lub w papierach procen- 
towych, a na przyjęte kaucje wydawać właściwe świa- 
dectwa lub kwity. 

$ 2. Rządy Gaubernialne i Kasy Powiatowe, pod 
względem przyjmowania, zachowywania i zwalniania 
kaucij obowiązane są ściśle stosować się do zatwierdzo- 
nych Najwyżej w dniu 12 stycznia roku 1867 przepi- 
sów o zastawach i kaucjach na zabezpieczenie zawie- 
szonej w opłacie akcyzy od trunków w Królestwie Pol- 
skiem. 

3. Rząd Gubernjalny, mają: sobie przedstawioną 
do przyjęcia kaucją, wystawioną hypotecznie na mająt- 
ku nieruchomym, winien przestrzegać, ażeby dowody 
byly pod każdym względem odpowiednie istniejącym w 
tym przedmiocie przepisom prawa. z 

$ 4. Po przyjęciu takiej kaucji, Rząd Gubernialny 
prześle ją kasie do zachowania i zapisania do przycho- 
du według ustanowionego porządku, a wystawiającemu 
kaucją wyda świadectwo na dowód jej przyjęcia. 

$ 5. Kasa przy składaniu jej kaucjów w $ 1 wyra- 
żonych winna zwracać uwagę: 

1) aby w deklaracjach osób składających kaucje, by- 
ło Jasno wyrażonem, na zabezpieczenie jakich opłat iw 
jakich papierach kancja jest składaną, — tudzież 

2) aby przy papierach procentowych znajdowaly się 
właściwe kupony. 

$ 6. Przyjęte przez kasę kaucje w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych zapisane być winny do przycho- 
du depozytów w właściwych oddziałach, a na dowód 
przyjęcia ich, kasa udzieli kwit, wycięty podług usta- 
nowionego porządku z księgi sznurowej oparafowanej. 

1 § 7. W świadectwach lub kwitach przez Rządy 
Gubernjslne i kasy wydawanych osobom wystawującym 
kaucje powinno być wyrażone: 

a) kto mianowicie i na jaki cel, oraz czy za siebie, 
lub za kogo innego wystawił kaucją; 

b) suma wartości złożonej kaucji; i 

e) jeżeli kaucja składa się z papierów procentowych, 
to z jakich w szczególności. 

$ 8. Władza którą przyjęła kaucje, 


zwraca takowe | NAWCZEJ 


Prenumerata w Warszawie recznie rs. 8. — Pół i 

— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w Bleee: Dyrek 4 — Kwartalne rs. 2. 

muje się pne pojedynczy kop. 5. — 

cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach poczto 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. ri ko sz 


Za odnoszenie do domu. opłaca się miesię- 


w Królestwie j Cesarstwie 


„60. — Kw. à 
Miesięcznie Kope: . Kwartalnie rsr. 2 kop. 30. 


wiedzionych w $$ 14, 15 i 16 przepis ; 
i RET a 16 przepisów © kancjach 
Centralny Zarząd Dochodów z Akcyzy. Z ro 
rządzenia Dyrektora Zarządu Centralnegó Bbhodów 
z Akcyzy w Królestwie Polskiem — pozostający e 
Zarżądzie Finansowym Królestwa Polskiego Radca pe 
ru Link, mianowany Rewizorem przy Zarządzie as 
njalnym Akcyznym w Łomży, od dnia 25 kwietnia r „3 
Przeniesieni: Rewizor Zarządu Gubernjalnego Akce Ę 
znego w Łomży, Paszezenko — na Rewizora Zatikia 
Gubernjalnego Akcyznego w Radomiu; Rewizor Zarzą- 
du Gubernjalnego Akcyznego w Lublinie, Puniki 
na Rewiżora Zarządu Gubernjalnego Akcyznego w War- 
szawie i Rewizor Zarządu Gubernjalnego Akcyznego w 
Radomiu, Zejfert — na Rewizora Zarządu Gubernjal- 
nego Akcyznego w Lublinie. 


Magistrat Miasta Vi arszawy podaje do wiadomo- 
ści mieszkańców m. Warszawy, iż na zasadzie art. 18 
Naj wyżej zatwierdzonej w dniu 19 (31) Grudnia 1866r. 
Ustawy o zarządzie interesami Ubezpieczeń, zatwier- 
dzeni Reskryptem Komisji Rządowej Spraw Wewnę- 
trznych z dnia 9 (21) Marca r. b. N. 0822/50 NA urzę- 
dach Ucząstkowych Radców Ubezpieczeń przy Magi- 
stracie miasta Warszawy, przeznaczeni zostali do spra- 
wowania obowiązków do tego urzędu przywiązanych, a 
mianowicie: W. Grymowski Franciszek, właściciel də- 
mu N. 22338 w Cyrkule 4, 5 i 6; W. Gerlach Wilhelm, 
właściciel domu N. 215/16 B, i 225 w Cyrkule 1 i 2; 
W. Rakowiecki Wiktor, Właściciel domu N. 1734.i 
1735 w Cyrkule 9 i 10; W. Jeger Gracjan, właściciel 
domu N. 1710/11a w Cyrkule 7 i8; W. Lilpop Karol, 
właściciel domu N. 2911/12 w Cyrku'e 3 i 11; W. Bol-- 
biecki Jan, właściciel domu N. 379a i 375 na Przed- 
mieściu Pradze w Cyrkule 12; że zatem tymże Radcom, 
mieszkańcy miasta Warszawy, wszelkich objaśnień na. 
każde ich żądanie w interesach ubezpieczeń dostarczać 
są w obowiązku, a nadto w razie pojawienia się księgo- 
suszu, właściciel bydła donieść winien bezzwłocznie 
Ucząstkowemu Radcy Ubezpieczeń właściwego Cyrku- 
lu, nieza'eżnie od złożyć się winnych raportów Komisa- 
rzowi Administracyjnemu i Komisarzowi Policji Wyko- 
j. Obok tego Magistrat objaśnia, że Radcy ci 


nieinaczej, jak tylko po przedstawieniu wydanego na zasiadać będą kolejno na posiedzeniach kolegjalnych 


takowe oryginalnego świadectwa lub kwitu. 
$ 9. W razie nieuiszczenia akcyzy po upływie ter- 
minu zawieszenia jej w opłacie, zaległość odzyskaną być 
powinna ze złożonych kaucij na żądanie 
cyznych i przy ścisłem zastosowaniu Się do zasad przy- 
KAROL Po prostu: oto mój kochany, 
oszukać i zaślubić młodą i bogatą kobietę — powiodło 


Magistratu, z prawem głosu w interesach ubezpieczeń 


Rada Zarządzająca Towarzyst NE 
W. gajJĄąCa 0 ystwa Drogi Zelaznej 
'arszawsko- Wiedeński j, ma honor A prer 


Zarządów Ak- | nów Akcjonarjuszów, którzy złożyli akcje dla uczestni 
C ni- 


czenia w Ogólnem Zgromadzeniu Nadzwyczajnem w d 


Z PRUE żobi i jej ku— | go wzruszenia! Zdawał i-sio. > : 

ci się wyjednać dla siebie zapis połowy jej majątku” vało mi się, żem s 5 

to bardzo dobrze! Że potem, przez całe trzy tygodnie | młodym, marzącym, jak wtenczas, gdy ZE 
udawałeś zakochanego i otaczałeś swoję żonę stara- | wydawało mi się błękitne — ludzie wyglądali jak bo- 


niami pełnemi słodyczy... ) y 
miodowego miesiąca lecz dzisiaj... gdy już stało się ! 
zadość wszelkim wymaganiom etykiety małżeńskiej — | 
trzeba ci otrząść się Z itóre zamienic 
ne w nałóg mogłoby, broń Boże! zrobić z ciebie ucz- 
ciwego małżonka i dobrodusznego „PAPĘ dobro- 
dzieja!” ETTEN 
'EŁ (z ironją) Ta ZISZ?..+ i 
kaa = |-- PASE mówię to jedynie dla 


przypomnienia ci, że życie Jes i 
a butelka... pełna! (po chwili} Ne a 
rawdy zaczynam się trwożyć 0 Cie?" . hS, 
g PE Upokojnie). Sluchaj no, ój drogi! Wiesz 
dobrze, że pomiędzy nami, nie ma 1 być nie może ta- 
jemnicy— zbyt czarne nici nas wiążą, ażebyśmy chcie- 
li rozrywając je powalać sobie ręce ku gorszeniu bli- 
źnich... Otóż ci powiem szczerze, że ta nowa strona 
życia podobała mi się— więcej! oczarowała “Z począt- 
ku... Bądź co bądź, jest jakiś magnetyczny wpływ, 
jekiś czar sympatyczny W zbliżeniu się z kobietą 
szlachetną sercem. Powiem Cl nawet, że gdy staną- 
łem obok niej przed ołtarzem 1 uczułem tę drobną, 
' szczerą dłoń drżącą w mej ręce, gdy- usłyszałem 


to należało do akcesorjów | haterowie— kobiety jak wróżki... a.. 


KAROL. A woda jak wino... nieprawda-ż? 
PAWEŁ (śmiejąc się). Te prawda! Masz słuszność 


postępowania które zamienie” | może— czas już zakończyć tę sielankę, a nawet trze 


ba koniecznie, gdyż moja fatalność upostaciowana 
w Emilce, grozi mi tragicznem rozwiązaniem małżeń- 
weż jeżeli dobrowolnie nie opuszczę żony i nie po 
wędruję znią razem w jakieś auzoński sog 
asśłońói J auzońskie krainy... 
f = No, no, no! Opuścisz je obiedwie razem 
ku, moją, uniknąwszy wszelkich podejrzeń 
A aden my się obadwaj kosztować gdzieś daleko, naj- 
desie | ejszych łakoci życia .. Tylko, czy ty mój Pila- 
akie 3 tie ugrzązłeś za nadto w powabach małżeń- 
po raju i czy się zgodzisz na propozycję moją? 

i AWEŁ. Odpowiem ci na to, że wczoraj już, sie- 

ząc obok Wirginji, uczułem się nagle owiany tą 


zimną atmosferą cynizmu, który stał obok nas i śmie- ` 


chem szyderczym urągał mi—i palcem dotykał wszy- 
stkich plam mojego serca i mózgu —i ukazywał mi 
po kolei wszystkie marzenie moje, jak stado głupi 
niemowląt, ubranych w takie śmieszne pieluchy!..- 


yrekcji prenumerata nie przyj- 


IN" HD RÓ d 


10 (22) b. m., że karty wnijścia wydawane będą w 
Biurze Dyrekcji, w dworcu kolsi, każdodziennie. do dnia 
9 (21) b. m. włącznie, w godzinach od 10 tej z rana do 
2-ej po południu. Rada uprasza pp. Akcjonarjuszów, 
aby się po rzeczone karty wcześnie zgłosić raczyli. Bez 
karty bowiem nikomu wnijście do sali posiedzenia do- 
zwolonem być nie może. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dmia 4 (46) Maja. 


Paryzki Monitor, według dzisiejszego nasze- 
go telegramu, zapewnia, że rezultat konferencji 
londyńskiej, sprawia dobre wrażenie tak we 
Francji, jak za granicą. Dzienniki podają 
w całkowitości objaśnienie udzielone przez 
margrabiego de Moustier w imieniu rządu 

-"senatowi francuzkiemu, którego ustęp, obej- 
mujący główne warunki traktatu świeżo pod- 
pisanego w Londynie, znajdą poniżej czytel- 
nicy. Minister francuzki oświadczył przytem, że 
traktat ten odpowiada zupełnie widokom rządu, 
gdyż niweczy stan rzeczy, jaki był utworzony 
w krytycznych dla Frascji czasach, a który i- 
stniał od 50 lat.  Nordd. A. Z., która pomimo 
załatwienia kwestji luksemburgskiej, nie zmie- 
niła swego uszczypliwego, tonu względem Fran- 
cji, protestuje przeciwko oświadczeniu margr. 
de Moustier, że pozostawanie załogi pruskiej w 


Luksemburgu, było przeciwne prawu międzyna: į 


-"rodowemu, i sądzi, że w ten sposób minister 
francuzki musiał przedstawić rezultat ksnferea- 
` cji londyńskiej, dla zadowolnienia miłości wła- 
snej narodu, Dodaje ona, chege ukryć niejako 
ustępstwo ze strony Prus, że jeżeli dla Fran- 
cji było główną rzeczą aby prusacy opuścili 
Luksemburg, dla Niemiec główną rzeczą było. 
aby ta prowiocja ni» stała się łupem Francji, 
która zachęcona tem, mogłaby rozszerzyć swe 
roszczenia. Niemcy zatem, za pomocą konferen- 
cji londyńskiej, uzyskały to, czego pragnęły. 
Według wiadomości z Berlina do Ind. belge, 
na sobotniem posiedzeniu kouferencji postano- 
wiono, że iinne mocarstwa europejskie mogą 
przystąpić do poręczenia neutralności, lecz ten- 
że sam dziennik przyznaje, że nie sprawdziła 
się poprzednio podana przezeń wiadomość, ja- 
koby kwestja rozbrojenia była wniesiona na kon- 
ferencji. a 


Widać że szyderstwo tego widma musiało odbić 


się na mojej twarzy, bo Wirginja była strwożona --a 
później, utopiła we mnie to przenikliwe, głębokie 
spójrzenie uczciwej i czującej kobiety, przed którem 


pie się nie ukryje! Ten badawczy wzrok obraził mnie ; 


— czułem się odgadniętym i jakaś gniewliwa, gburo- 
wata pycha głupca czy łotra, włożyła mi w usta kil- 
ka takich wyrazów, które weszły w jej ucho i do ser- 
ca wpełzły jak syczące gadziny, by tam się zwinąć 
w gniazdo zwątpienia. 

KAROL. Cóż uczyniła wtedy Melancholja? 

PawEŁ. Ba! Mój kochany! Jest taki djabeł oso- 
bny, małżeński, który wszystkim żonóm dostarcza 
nieprzebranego źródła łez, przed któremi jak przed 
ulewnym deszczem, truduo się schronić na otwartem 
polu, Takiemu deszczowi towarzyszą had:c: wichry 
westchnień i jęków, burza łkania i... spazmowe pio- 
runy! Doprawdy —mimo gniewu, przestraszyłem się 
tej nowej dla mnie broni. 

KAROL. I przebłagałeś rozdrażnione nerwy mał- 
żonki?... 

PAWEŁ. 


To prawda... Byłem tak... 
KAROL. 


mieszny i naiwny... 

PAWEŁ. Być może. (zamyśla się) . 

KAROL. Dajże więc dowód rozsądku i pójdź ze 
mug na partje. 

PawEŁ. Więc będzie partja — gdzie? 

KAROL. Dziś u Filipa. ; 

PAWEŁ. Dziś jeszcze... lecz... ; 

KAROL. Cóż to, wahasz się ostrzyżony Samsonie? 
- PawzŁ. Bo widzisz, dzisiaj przyrzekłem Wirgiuji 
przepędzić z nią cały wieczór - mawy już nawet lożę 
'do teatru — prócz tego, jej ciotka, która jużi tak cią- 
gle nieufnie pogląda na mnie—pan Kaźmierz, który 
mię ciągle śledzi... 


+" mam b wcina "a 
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Co do pozostawania Luksemburga w związ- 
ku celnym niemieckim, dzienniki berlińssie za- 
przeczają wieściom rozpuszczanym przez dzien - 
niki francuzkie, — to jakoby Luksemburg przestał 


należeć do tego związku, to jakoby na konfe-. 


į rencji uchwalono utrzymanie tego Związku. 

| Konferencja wcale nie zajmowała się tą sprawą, 
! nie mającą żadnego związku z politycznem sta- 
nowiskiem tego kraju, a z tego powodu, trakta- 
ty handlowe, zawarte pomiędzy nim i Niemcami, 

| przynoszące mu znaczne korzyści, pozostają w 
swej mocy. 

Rząd austrjacki zastał w chorwackim sejmie 
zaciętszego przeciwnika, niż przypuszczano W 
Wiedniu, i nie zdołał dotąd przełamać jego upo- 
ru, tak, iż sądzóno powszechnie, że sejm ten 
bezzwłocznie zostanie rozwiązany i taki cel 


przypisują nagłemu wyjazdowi barona Beusta 


„do Budy, gdzie teraz bawi cesarz austrjacki, 
Mimo to, koronacja w Peszcie odbędzie się, 
gdyż do niej zamierzają powołać deputację 
chorwacką za pomocą bezpośrednich wyborów. 
Wszelako, według ostatnich wiadomości, ce- 
sarz austrjacki zatwierdził żądane przez sejm 
zagrzebski prawo, uwalniające deputowanych 
od odpowiedzialności za mswy ich w izbie, w 
skutku czego posiedzenie sejmu miało się odbyć 
14-g0; zatem nie należy jeszcze tracić ostatniej 
iskierki nadziei, pojednania Kroacji z Wẹ- 
grami. 

Rząd francuzki jest teraz w jednej sprawie, 
w przykrem położeniu. Odwołując swe woj- 
ska z Rzymu, umówił się z rządem papiez- 
kim, że ujętych przez tea rząd bandytów 
i dostawionych do Marsylji będzie wysyłał 
do Algierji. Tymczasem rząd włoski, na mo- 


cy kartelu z Francją, domaga się ich wydania 


i rząd franeuzki będzie musiał niewykonać — 
albo warunków tego kartelu, albo umowy 
z Rzymem. Tymczasem w Sycylji, stan rzeczy 
ciągle jest bardzo niezadawalniający. 

W Anglji, po odwróceniu uwagi od prac kon- 
ferencji, spodziewają się wzmocnienia agitacji ligi 
reformy wyborczej. Opozycja bardzo jest nieza- 
dowolniona z estatnich zwycięztw gabinetu w 
parlamencie, a p. Gladstone oświadczył deputa- 
cjom, iż obecnego bilu nie można uważać z4 za- 
łatwienie i nie należy ustawać w walce prze- 
ciwko niemu. _P. Bright dodał ze swej strony, 

' że tylko za pomocą bardzo licznych meetingów 


wywiera wpływy, a jej protegowany Rawenswod, 
skryty amant twej żony, dzierży kontrolę nad tobą! 
O, mój biedny Samsonie. Ależ nie powinieneś był u- 
tracić włosów pod cięciem takich. zardzewiałych no- 
życzek! Wiesz — jaka moja rada? Oto śmiało i bez 
żadnego względu, zaprowadź radykalną reformę w 
swym domu. Ciotkę wykurz ztąd jak najrychlej a do- 
każesz tego łatwo, wyperswadowawszy jej sub secreto, 
że obecność jej drażni cię, gniewa i powoduje do złe. 
go obchodzenia się z żoną. Ta czuła Aniela kocha 
swoją siostrzenicę —poświęci się przeto dla jej szczę- 
ścia i oddali się łkając. Rozumie się, że za nią pospie- 
szy i p. Kaźmierz chociaż nastręcza mi się uwaga, 
że nie należałoby zrywać ostatecznie z ciocią posiada- 
jącą spory mająteczek, którego jedyną sukcesorką bę- 
dzie twoja żona—ani też wypędzać z domu płatoni- 
cznego kochanka, którego nieszczęśliwa a tem bar- 
dziej szczęśliwa nawet miłość, może ci dać wielką 
nad żoną przewagę i w chwilach krytycznych znaglić 
ją do podpisania jakich dobrych na jej majątek ces- 
syjek... Co myślisz o tem? 

PAWEŁ. Zdaje się, że masz słuszność—choć nie 
we wszystkiem może... W każdym razie, zgadzam się 
na zaprowadzenie odmiany w moim domu. Urządzę 
tu przyjęcia — partje— biesiady. 

KAROL. Bardzo dobrze! a dziś? 

PAWEŁ. Dziś idę z tobą—oto moja ręka. (Sły- 
chać dzwonek w salonie. Paweł niepokoi się wido- 
cznie). 

KAROL. No, pójdźmyż zaraz. ało 

PawEŁ. Nie— zaraz nie mogę—lecz przed wie- 
czorem jeszcze, przyjdę do Filipa. Vale! 

(d. c. n.). 


KAROL. (śmiejąc się) Ba! więc ciocia dobrodziejka 
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i petycij do parlamentu, można spodziewać się 
osiągnięcia pożądanego rezultatu. 

P. Jefferson Davis, były prezydent Stanów 
południowych, nakoniec został uwolniony za 
kaucją, z poleceniem stawienia się przed sąd w 
listopadzie. : 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża. 


Welegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Konstantynopol, 15- maja. 
Halil-pasza mianowany został jene- 
r.ł-foldzeugmistrzem, a Serfet-pa- 
sza, ministrem handlu. 

Belgrad, /5 maja. Słychać, że 
książę czarnogórski wkrólce tu 
przybędzie. 

Paryż, 15 maja. Monitor stwier- 
dza dobre przyjęcie, jakiego dozna- 
ły we Francji i za granicą, rezultat 
konferencji i wyjaśnienia udzielone 
izbom. Francja może sobie powin- 
szować, widząc dziś zsiweczenie 
pomnika nieufności, przez mocarstwa 


nieprzyjazne w 1815 roku. 
(Correspondenz Biireau.) - 


Wiudoraosgi tslegrs toros 

* Bruksela, 13 waja. Król i królowa belgów uda- 
dzą się z licznym orszakiem na długi pobyt do Pa- 
ryża. ( Wolfs T. B.) 

* Belgrad, 13 maja. Czerkiesi, zamierzający 
przesiedlić się na nowo do Rosji, poczęli rabować są- 
siednie wioski. Zaproponowane zostało posłanie 
wojsk tureckich dla udzielenia opieki mieszkańcom — 
Major Knizania, adjutaut księcia, został mianowany 
komexdantem twierdzy Belgradu. (Tamże.) 

* Londyn, 13 maja. ` Disraeli złożył na dzisiej- 
szerz posiedzenia izby gmin bił reformy dla Szkocji, 
podobny do angielskiego bilu reformy ( Tamże.) 

* Londyn, T4 maja. Sąd w Richmond uwolnił 
Jeffersona Davisa za kaucją z więzięnia. Ma on sta- 
wić się znowu w sądzie w listopadzie. ( Tamie.) 

* Ratzeburg, 13 maja. Sejm przyjął na swem dzi- 
siejszem posiedzeniu ustawę związku północno-nie- 
mieckiego. ( Tamże.) 

* Florencja, 12 maja. Okrąg wyborczy Andria 
wybrał p. Ferrara. Dziennik 7talie potwierdza wia- 
domość, że król odjedzie do Paryża. Książę i księżna 
Mosty udadzą się również do Paryża. (Cor. Hav. 
Bul.) : 

* Berlin, 14 maja. Nordd. A. Z. donosi: Ogło- 
szenie ustawy związku północno-niemieckiego nastąpi 
po porozumienia się 2 Sobą rządów związkowych co 
do terminu tej publikacji, jak skoro tyłko wszystkie 
sejmy zatwierdzą nową ustawę. — *reuz. Z. pisze: 
Książę następca tronu odjedzie wraz z swoją małżon= 
ką w ostatnich dniach tego tygodnia do Paryża, 
(Wolfs T. B.) ' 

* Dziś przyjeżdzają goście z ziem sławiańskich, 
udający się na wystawę etnograficzną w Moskwie. 
Jutro ruskie towarzystwo daje dla nich obiad o go- 
dzinie 5-ej w ruskim klubie, a wieczorem, dane będzie 
dla nich przedstawienie, przez artystów opery, dra- 
matu i baletu. 


O 


* (f Fanshawe). Wczoraj o godzinie 12-ej 
w południe, odbyła się eksportacja zwłok ś. p. sena- 
tora, tajnego radcy, byłego jenerał lejtnanta Jerzego 
Fanshawe, i pogrzebanie ich na cmętarzu ewangeli- 
ckim. Za trumną jechał Jenerał-Feldmarszałek, oto- 
czony liczną świtą i szli krewni, przyjaciele i koledzy 
zmarłego.  Orszakowi pogrzebowemu towarzyszyły i 
oddały ostatnie honory — bataljon litewskiego pułku 
lejb. gwardji i baterja artylerji. Wkrótce podamy 
czytelnikom nekrolog zmarłego, który niegdyś był 
adjutantem Wielkiego Księcia Konstantego Pawłowi- 
cza, miał krzyż kulmski i przesłużył w Warszawie 
przeszło pięćdziesiąt lat. (Warsz. Dniew.) 
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* (Instytut muzyczny (dokończenie) patrz 
Nr. 104 Jeżeli zechcemy dokładnie i gruntownie ocenić 
działalność insty tutu muzycznego, przez czas jego 
sześcioletniego istnienia —musimy przedewszystkiem 
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uwzględnić wymienione już w pierwszej połewie ni- 
niejszego artykułu, trudności, niecdłączne od każdej 
nowej organizacji jakiegoś ważniejszego i skompliko- 
wanego zamiaru. Trudności te były dwojakiego ro- 
dzaju, które nazwalibyśmy moralnemi i materjalnemi. 
Otóż, w rzędzie pierwszych, na głównym stawiemy 
miejscu, trudność zgrome dzenia profesorów i nauczy- 
cjeli do tylu klas rozlicznych, i to u Ras, gdzie po 
rozwiązaniu byłego konserwatorjum muzycznego, 
upłynęło lat tyle i, gdzie nie było żadnych prawie to- 
warzystw harmonicznych, skupiających rozrucone 
zdolności i produkujących je publicznie. Teraz do- 
piero, od pierwszego podjęcia myśli o utworzeniu M- 
stytutu muzycznego, lub na krótko przedtem, rozbu- 
dził się w Warszawie i kraju ruch muzyczny. Dzi 
siaj już, koncerta złożone z żywicłów miejscowych, 
nie są nowością— weszły one nawet w zwyczaj 1 przy 
lada sposobności organizują się szybko. Dawniej Je- 
dnakże, oprócz rzadkich bardzo, dawanych na dobro: 
czynność zbiorowych koncertów, czekano jedynie na 


przyjazd jakiegoś zagranicznego wirtuoza, który, 
chociażby nawet nie należał do pierwszorzędnych 


sztuki, przyjmowany był z 
rwsi nawet ge. 
poką stagnacji 
była jednakże 


gwiazd na horyzoncie 
uwielbieniem, jakiego obecnie najpie 
njusze nie obudzają — Pomiędzy tą € 
w muzyce a odrodzeniem jej obeci:cm, 5 
chwila przejścia, ktąrąbyśmy perjoderi „zachęty 
nazwali. Wtedy, ogół pragnąc nieświadomie może 
nawet, rozpowszechnienia i wzrostu muzyki na ro- 
dzinnem polu, popierał silnie każdą, nie tylko wyższą 
istotnie, lecz i pomierną nawet zdolność. Pamiętamy 
dobrze, jakiemi oklaskami pokrywano młodych, Wy- 
rabiających się zaledwie wirtuozów, a już taki np. 
Wodnicki, zgasły przedwczesnie, a posiadający rze” 
czywisty talent kompozytorski i wykonawczy, był 
przedmiotem prawdziwego zapału. Dzisiaj, a raczej 
od chwili utworzenia się instytutu muzycznego, 
wszystkie te rszpierzchłe talenta i zdolności, skoz- 


centrowały się i utworzyły poważną „całość. Same 
nazwiska takich znakomitych muzyków, jak Freyer, 


sławny europejski crganista, Moniuszko, Brzowski, 
Stolpe, Strobel i inni, którzy oprócz samego dyrekto- 
ra Kątskiego i nauczyciela śpiewu p. Ciaffei, przewo- 
dniczą naukom wykładanym w instytucie, już stano- 
wią rękojmię postępu i kwitnięcia tej akademji mu- 
zycznej. Po pierwszych trzech latach istnienia, któ- 
re były epoką poświęconą jedynie organizacji iusty- 
tytu, w następnej połowie egzystencji swej, rozwinię- 
tej bardziej, zakład ten, położył już znakomite 
zasługi. Bardzo wiele kościołów w Warszawie i na 
prowincji, otrzymało wybornych organistów i kanto- 
rów wykształconych specjalnie; orkiestry obydwóch 
teatrów tutejszych i chóry, zaopatrzone zostały w pe- 
wng liczbę artystów wychowańców instytutu; a w Sa” 
mym nawet instytucie, uczniowie jego, objęli już dziś 
posady nauczycielskie, jak pp. Jan Śliwiński, Leopold 
Czarnowski, Wł. Górski i Xawery Surewicz. A iluż 
to jeszcze elewów lub elewek tegoż instytutu, zajmu- 
ją miejsca, bądź nauczycielskie na pensjach, jak. np. 
pp. Gordziałkowska, Welinowicz, Biron (Matylda) i 
Bonfis w instytucie Aleksandryjsko-Maryjskim, — bądź 
udzielają lekcje prywatne z niemałym dla rozszerze- 
nia dobrej szkoły i oczyszczenia smaku artysty cznego 
skutkiem. Dodajmy nadto jeszcze, że i katedra ś-go 
Jana, muzykalnie i wokalnie razem, obsługiwaną jest 
przez teuże instytut muzyczny. — Patrząc na taki roz- 
wój instytutu, dokonany w tak krótkim itak uwa- 
runkowanym czasie, widzimy że. obecnie stanął on 
już na stopniu zupełnej organizacji i że teraz dopie- 
ro, mamy prawo domagać się owoców dojrzałych z 
tego posiewu, rzuconego na niwę sztuki, hojną ręką 
opiekuńczego rządu i mieszkańców kraju. Wiemy, 
że wkrótce upływa już termin pierwszego perjod 
istnienia instytutu— wiemy 


ne wskazówki, że widoczna i wy- 


ufność a nawet i pew 
czuwająca nad tą naukową in- 


soka opieka władzy, 
stytucją, tak użyteczną, 
egzystencji o owocom tylu zabiegów, pracy i postępu 
dojrzeć pod swoim dobroczynnym cieniem pozwoli. — 
Zakończając ten pobieżny pogląd na dzieje pierwsze- 
go perjodu istnienia instytutu muzycznego, starali- 
śmy się utworzyć jedynie obraz streszczający ogólną 
jego działalność, i dla tego pominęliśmy szczegółowe 
wyliczenie nazwy kościołów lub zakładów. w 


pracują —a z pomiędzy wielu nazwisk uczniów i ucze- 


nie, wymieniliśmy tylko zajmujących posady nauczy- | 


cielskie w samym instytucie i Aleksandryjsko-Maryj- 
skim, z których pierwszy jest źródłem wytwarzają- 
cym te zdolności, drugi zaś, najpierwszym zakładem 
wyższej edukacji żeńskiej; — ni 1 
oni o postępy indywidualne, lecz o wykazanie ogólnej 
' działalności instytutu i o jego przyszłość pan. idzie. 


—nie o nazwiska albowiem A 
"pa po za murem. stojąca, 
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u | mentów dętych w oddziale ocierniałych i 


i to również, że fundusze , choniemych i 
zebrane na tem perjod, wydane zostały -lecz mamy; czyciela nie może, ja 


poda jej środki do trwalszej ; s 
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których | tworzenie nowej 
wychowańcy tegoż instytutu z pożytkiem i chlubą ' ku Mazowieckiej, 
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: szcie w końcu tegoż muru, 
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wzniesioną być ma budowla, w której urządzony zosta- * 
nie rząd sklepów. — Obecnie silnie grasuje w Warszawie 

ospa, zwłaszcza pomiędzy dziećmi, co jednak zadziwiają-. 
ce, że pomimo szczepienia, wiele z nich jest obsypanych 

ospą naturalną, ć 


* (Ole-Bul11). Z prawdziwą przyjemnością donosi- 
my czytelnikem, że prośba wyrażona. przez nas w spra- 
wozdaniu o ostatnim koncercie Ole-BulVa, otrzymała po- 
żądany skutek, albowiem ten arcymistrz skrzypeowy, 
wystąpi raz jeszcze na publiezny m koncercie w teatrze 
w przyszły poniedziałek. Wiadomość to, wielce pożąda- 
pa dla tych zwłaszcza, którzy dotąd, nie słyszeli cuuów 
smyczka znakomitego wirtuoza. Al. 

* (Wieczór muzyczny w resursie kupiec: 
kiej), zapowiedziany na dzień wczorajszy, odbył się 
według ogloszonego programu. Główny udział takie- 
go jak Antoni Kątski mistrza, nadał tej zabawie powa- 
żne, wysoko artystyczne znaczenie. Jakoż słuchacze 
zebrany licznie, salwami oklasków okrywali genjalne 
wykonanie każdego numeru przez znakomitego artystę, 
nie szczędząc również oznak żywego zadowolenia i in 
nym artystom i amatorom, przyjmującym udział w tym, 
jakoby familijnym koncercie. Al. 


K U i 7 : : 
i it. padki). W dniu wczorajszym; Franciszek 
tosiński, szwajcar przy kościele metropolitalnym św. Ja- 
| na, lat 85 wieku liczący, idąc po schodach do swego 
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mieszkania, spadł z pierwszego pi s 
WEZ ietr; ik n 
mocno rozbił sobię głowę —W ; żę ba e 
red e giov j tymże dniu, Sander Za- 
moszczyńskI, krawiec, sta Aieszkani + : 
lat 54 m LERA zal o wak 4 h 8 mężowi pk 
54 mając ako mocno G JRA TEES 
a JACY, J 6 no € Pory, będące przywieziony do 
szpitala starozakonnych, wkrótce ży: ie zakońeżył "Ró ; 
a : 3 ) > iczył. — 0= 
wnież dnia wczorajszego, Abram Zaufbir, 7-letni chło 
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piec. syn krawca, przy rodzicueh zamieszkały, ze swa 
w.li wlazł na frachtowy wóz, z którego spadł i złamał 
. z 4 
sobie prawą ręke. 
POZO o OLE TET 


* (Król grecki). Petersburg, 1 (13 j 
N. król grecki Jerzy I przybył RA b okaż (ę 
z Berlina do Petersburga Król opuścił Berlin, wraz 
ze swym orszakiem, w piątek, pociągiem pośpiesz- 
nym. Na granicy ruskiej, jego królewska mość spot- 
kany został przez jenerał-adjutanta, admirała hr 
Heydesa, i jenerał-adjutanta barona Oftenberga; król 
wsiadł o godzinie 6-ej wieczorem do pociągu nad- 
zwyczajnego, który na niego oczekiwał, odbywszy 
wprzód przegląd warty honorowej, postawionej przy ` 
dworcu w Wierzbołowie, ze sztandarem i muzyką, 
Toż samo miało miejsce w Kownie i Wilnie, gdzie 
'pociąg królewski przybył e gu dzinie 10-ej wieczorem. 
W Wilnis urządzona była świetna iluminacja 
W Gatczynie; hrabia Metaxa, poseł grecki w Peters- 
burgu, w towarzystwie p. Dragoumis'a, sekretarza * 
poselstwa, którzy ńdali się na spotkanie swego mo- 
parchy, wsiedli do pociągu, który jadąc dalej do Pe- 
tersburga, stanął w tej stolicy o godzinie trzeciej. 
Warta honorowa, ze sztandarem i muzyką, uszyko- 
wana była w dworcu drogi żelaznej. „Przy wysiada- 
niu z wagobu, król powitany został przez Jego Ce- 
sarską Wysekość Wielkiego Księcia Aleksego Ale- 
ksandrowicza, który oczekiwał na niego wraz z Ich 
Cesarskiemi  Wysokościami Wielkimi  Książętami 
Konstantym Mikołajewiczem, Mikołajem Konstanty- 
nowiczem i Mikołajem Mikołajewiczem Starszym, 
oraz księciem Piotrem Oldenburgskim i jego wielko- 
książęcą wysokością księciem Meklemburg-strelic- 
kim,- w towarzystwie licznego i świetnego sztabu 
głównego. Konsul grecki i członkowie kolonji gre- 
ckiej w Petersburgu znajdowali się na dworcu drogi 
żelazcej. Pełne zapału okrzyki powitały króla przy 
jego przyjeździe do dworca, liczne zaś tłumy, zgro- 
madzone na zewnątrz, ozwały się głośnem „„hura”, 
w chwili, gdy jego królewska mość wychodził ze sta- 
cji. Po wymienieniu przywitań, król wsiadł do po- 
wozu z Jego Cesarską Wysokością Wielkim Księciem 
Aleksym Aleksandrowiczem i udał się do pałacu. zi- 
mowego. Ponieważ Najjaśniejszy Cesarz ma wyje- 
chać dziś wieczorem z Moskwy, przeto król Jerzy 
oczekiwać będzie w Petersburgu na powrót Jego Ce- 
sarskiej Mości. (Jour. de St. Pet.) 


* (Benefis panny Heleny). Jutro w piątek, w 
teatrze wiell im będz e miało miejsce ostatnie przedstawie- 
niejpanny Heleny na jej dochód. Aby zawdzięczyć publi: 
czności okazywane jej względy, nadobna ta i ztaką sym 
patją przyjmowana czarodziejka, najpiękniejsze sztuki 
swego programu na ten pożegnalny zachowała wieczór, 
w czem przyjmie również czynny udział p. Faure, który 
nadto zaprosiwszy na scenę świadków, okaże wszystkie 
zjawiska latających i grających w ciemnościach amery- 
kańskich instrumentów, oraz cudowne rozebranie się i 
przebranie, mimo silnie skrępowanych rąk; w końcu zaś, 
co najważniejsza, wykryje przy zupelnem oświetleniu ta- 
jemnicę wszystkich tych czarownych fenomenów. 4, 


* (Orfeum). W zadusznych dotąd odbywające się 
salach niektóre widowiska i zabawy, Z nadejściem obe- 
cnego lata i rozwijającej się zieloności, organizują się w 
ogródkach i ogrodach, Magik Kahne, który z zupełnem 
powodzeniem kilka tygodni dav,ał reprezentacje sztuk 
magieznych i prestidigitatorskich w Odeonie, gdzie poju- 
trze zaczną się przedstawienia śpiewaków francuzkicb, 
przenosi się do Orfeum przy ulicy Miodowej, gdzie w 0: 
grodzie, w cienin drzew, na otwartem powietrzu rozwinie 
dalszy repertuar sztuk sweich, a między temi i wiele no- 
wych zastosowanych do światła dziennego. Teatrzyk 
miejscowy został przerobiony; w malarni teatru wiel 
kiego wykonane zestały nowe dekoracje, kulisy i kurty- 
na. Przygrywać będzie orkiestra na instrumentach dę- 
tych. Ale i ogród w Alei Ujazdowskiej gdzie w r. z. po- 
gromca Kreutzberg, podziwiał swoją odwagą, spodziew a 
się powrotu lwów i lwie, lecz z pomnożoną licznie fami- 
lją, a jak donosi prywatna korespondencja— i rodzice i 
ich dziatwa, najlepszem cieszą się zdrowiem. 4. 


*(Różne wiadomości). W rozkazie do zarzą- 
du administracyjnego m. Warszawy N. 92, czytamy: na 
prezydującego w komitecie wystawy płodów rolniczych, 
ogrodniczych, oraz przemysłu wiejskiego, naznaczony zo 
stał hr. Józef Zamojski, członek rady rękodzielniczej; zaś 
członkami: 1) właściciel dóbr Stara Wieś w. gub. sie- 
dleckiej, książę Golicyn Sergjusz: 2) właściciel dóbr 
Chańska w gub. lubelskiej, Ludwik Okęcki: 3) właści: 
ciel dóbr Wola Pękoszewska w gub. warszawskiej, Jan 
Górski; 4) profesor szkoły głównej, członek rady ręko - 
dzielniczej, Natanson; 5) dyrektor ogrodu botanicznego 
profesor szkoły głównej, Jerzy Aleksantrowicz; 6) na. 
czelnik sekcji przemysłu i instytutów komisji rządowej 
spraw wewnętrznych, Aleksander Blumenfeld; 7) wła- 
ściciel dóbr Pietków w gub. łomżyńskiej, szambelan dwo- 
ru J. C. Mości, hr. Kazimierz Starzeński; i na sekretarza 
tegoż komitetu, przeznaczony został sekretarz wydziału 
przemysłu i kumsztów komisji rządowej spraw wównętrz- 
nych, Adam Mieczyński. — Pan Konstanty Tropiański, 


znany artysta muzyk, objął obowiązki nauczyciela instru- 
nstytutu głu- 


ociemniałych. Wybór tak zdolnego nau- 
k tylko z wielką dla nieszczęśliwych. 
wypaść korzyścią. — Kąpiele w 
w dniu 4-m b. m. otwarte z0- 
olei konnej w Warszawie, 


* (Otwarcie sezonu wiosennego w P 
tersburgu). Rus. Inw. w kronice pisze: Choci p 
śnieg „z nieba pruszy zamiast słowiczych pieuj, a kj 
obdarza nas mrozem zamiast ciepłem słońca Seer 
wiosenny jednak rozpoczął się jaż w tym roku i i otwar 
tym” już został. Otwarcie to miało miejsce w Pawie i 
sku; w niedzielę d. 30 kwietnia, i mówiąe prawdę zę 
znaczało się wiosenno-zimowym kolorytem. sł 


* (Wypadek na mustrze). W Mosk. Wied, 
piszą, że przy odbywanin mustry, jeden z oficerów LL 
jechał na dowódcę pułku lejb-ulanów, pułkownika Se- 
menowa, który podjęty został z pod konia bez przy- 
tomności. Pomimo udzielonej mu natychmiast Re 
pułkownik Semenow umarł z powodu otrzymanych $i 
ciele SISSY Oficer ten znajdował się w Kia 1863 
w zachodnim krajn, gdzie « zi E a 
wanym sanio A lowodził powyżej wzmianko* 

Pa i WSCHOWIE BEZWOBA NI AAi 


* (Wystawa paryzka). W artykule wstępi 
} a). ws i 

Mosk. U ied. z 29 kwietnia (11 Pele AE AE 
nemi ję tamy: „Wystawa paryzka obiecuje teraz stać 
Ai politycznym wypadkiem wielkiej wagi. , Na chwi- 
8 wyjaśniający się Europejski horyzont, daje stolicy 

rancji nadzieję, stania się miejscem zjazdu najpotę- 
żniejszych monarchów europy. Dawne marzenie ce- 
sarza Napoleona III, obiecuje przynajmniej w części 
się urzeczywistnić. Osobiste widzenie się monarchów, 
choćby nie na kongresie z naprzód ułożonym progra- 
mem, nie może nie mieć następstw w obec tylu pud-;, 
jętych kwestij. : Pokojowy wpływ Rosji ma pole dog 
ujawnienia się w całej swej mocy, a działanie jego 


upośledzonych od natury, 
Sławinku, pod Lublinem, 
tały. — w krótce już zarząd k onnej w. b, 
zaprowadzi przewożenie towarów i „ciężarów ze stacji 
kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej do petersburskiej 
i wzajemnie. — P. Gierymski, znany Z pięknych prac 
otrzymawszy stypendjum rządo- 
kształcenia do Monachjum. — 
1 Krasińskicb, który przez o” 
dzącej z Nowego Światu 
zaczęto rozbierać. 


swoich, artysta-malarz, 
we, udaje się dla dalszego 
Mur od dziedzińca pałaci 
ulicy, prowa 
stał się frontowym, PPSD 
w części przy pałacu położonej, po- 
stawioną być ma ozdobna żelazna krata, A> p dla bo- 
ku pałacu tu wychodzącego, otworzy się widok, a ulica 
ozdobę zyska; na części zaś pomienionej posesji, bliżej 
Nowego Światu, wzmiankowany mur zupełnie zrzuconym 
zostanie, przez co znowu ulica rozszerzoną będzie, a oficy- 
w linji ulicy się pomieści. Ma 
untu i nadmurowana. I nare- 
to jest w trzeciej jego części, 


Na miejsce tegoż, 


ona być przerob'ora z gr 
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może być tem skuteczniejsze, im mniej sama Rosja 
zawikłana jest w obecne europejskie trudnosci. Ro- 
sja nie szuka dla siebie podpory; daje rękę dla pod- 
pory drugim. Jeżeli dojdzie do skutku podróż Naj- 
jaśniejszego Pana do Paryża, to Z Bożą pomocą, przy 
danych okolicznościach, może ona wznieść położenie 
Rosji i powrócić jej całą siłę właściwego jej wpływu 
na sprawy europejskie. Monarcha ruski nie potrze- 
buje nic prosić i szukać u innych. Jego podróż do 
Paryża, może być tylko postanowieniem spokojnej i 
wierzącej w siebie siły. Dzięki polityce przyjętej 
„przez rząd cesarski w ostatnich latach, jak również 
w skutku wypadków które tak głęboko zmieniły po- 
łożenie, okoliczności złożyły się tąk, że głównie ku 
Rosji zwrócone są nadzieje rządów i zaziepokojonych 
spółecznych interesów. Tylko jej Monarsze, Europa 
może być obowiązaną, w tej burzliwej epoce, za zapo- 
bieżenie krwawym starciom przynajmniej w najbliż- 
szej przyszłości. We Francji szczególnie „powiano 
być oceniane zamierzone odwiedzenie jej stolicy przez 
Cesarza Wszech Rosij. Ostatnie lata były dla jej 
rządu szeregiem ciężkich niepowodzeń. Oznaka 050- 
bistej przyjaźni, okazywana władcy tego wulkanicz- 
nego kraju, podległego perjodycznym wstrząśnięniom, 
nie może nie mieć dla niego wysokiej wartości, po- 
śród obecnych okoliczności. Trudno teraz przepo- 
wiadać cokolwiek z pewnem zaufaniem; lecz niewąt- 
pliwie, jeżeli teraz wszędzie powstaje nadzieja na za- 
chowanie pokoju, tak dla wszystkich drogiego, to po- 
wodem do tego jest nie konferencja w kwestji lu- 
ksemburgskiej, lecz niespodziewana i nagle rozpo- 
wszechniona w Europie wieść, o rychłem zjezdzie 
głów koronowanych w stolicy Francji.” 


Kwestja luksemburgska. 

4 Londyn, 13 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby lordów, hr. Derby zakomunikował wiadomość, 
że podpisanie nowego traktatu miało miejsce onegdaj 
i że ratyfikowanie takowego nastąpi za cztery tygo- 
dnie. Główne punkta traktatu są: Zneutralizowanie 
Luksemburga pod gwarancją zbiorową wielkich mo- 
carstw, ewaknacja i zburzenie twierdzy, oraz pozo- 
stanie nadal Luksemburga przy Holandji. Na inter- 
pelację Alderley'a w przedmiocie gwarancji żądanej 
od Anglji, hr. Derby odpowiedział, że gwarancja jest 
zbiorowa, a zatem zobowiązanie Anglji nie jest bynaj- 
mniej indywidualne. (Wolfs T. B.) - h 

* Wiedeń, 14 maja. Niektóre tutejsze pisma po- 
ranne donoszą jednozgadnie, że poseł praski przy 
dworze tutejszym, baron Werther, wynurzył urzędo- 
wnie prezesowi ministrów baronowi Beust podzięko- 
wanie rządu pruskiego za jego usilue starania w celu 

- doprowadzenia do zgodnego załatwienia kwestji lu - 
| ksemburgskiej. ( Tamże.) 

* Paryż, 13 maja. 
ciała prawodawczego, 
w kwestji luksemburgskiej oświadczenie, w którem 


_ powiedziano między innemi: „Po wymianie ratyfikacii, 


rząd ogłosi tekst tylko co podpisanego traktatu. Mo- 
że on atoli już dziś zakomunikować główne punkta 
tego traktatu. We wstępie do tego aktu dyplomaty- 
cznego powiedziano, że król holenderski i wielki ksią- 
żę luksemburgski, ze względu na zmiany, jakim ule- 
gło położenie wielkiego księztwa na skutek rozwią- 
zania węzłów, które łączyły takowe z byłym związ- 
kiem niemieckim, udał się do cesarza austrjackiego, 
do króla bełgów, do cesarza francuzów, do królowej 
Wielkiej Brytanji, do króla pruskiego i do Cesarza 
"Ruskiego z prośbą, ażeby monarchowie ci wyznaczyli 
swych reprezentantów na konferencję w Londynie, 
dla porozumienia się z pełnomocnikami wielkiego 
księcia w przedmiocie nowych układów, jakie mają 
być prowadzone w interesie powszechnego pokoju. 
Monarchowie przyjęli to zaproszenie i postanowili 
jednozgodnie zadosyć uczynić życzeniu wynurzonemu 
przez króla włoskiego, wzięcia udziału w naradach, 
mających na celu osiągnięcie nowej rękojmji dla u- 
trzymania powszechnej spokojności. Wielki ksią- 
żę oświadczy,ł że utrzyma nadal węzły łączące wiel- 
kie księztwo z domem Oranji. Oświadczenie to 
zostało przyjęte i zaznaczone w protokóle. Wiel- 
kie księztwo uznane zostało jako państwo neutralne i 
neutralność jego oddaną została pod- sankcję gwa- 
rancji zbiorowej mocarstw podpisanych; Belgja,. bę- 
dąc sama państwem neutralnem, nie bierze udziału 
w tej gwarancji. Oprócz tego postanowiono, że mia- 
sto Luksemburg przestaje być twierdzą i że wielki 
siążę zastrzega sobie trzymać tam taką liczbę wojsk, 
aka niezbędna jest dla zapewnienia spokojności. 
kutkiem tego król pruski oświadczył, że wojska je- 
o, stojące na teraz załogą w twierdzy, otrzymają 
'ozkaz przysposobienia się do opuszczenia tej twier- 
zy niezwłocznie po wymianie ratyfikacij traktatu. 
dnocześnie przystąpionem zostanie do wywiezienia 
tylerji i zapasów amunicji. Podczas wykonywania 


Na dzisiejszem pos edzeniu | ży także swój mandat. Na miejsce Szentkiralego wy- 
margrabia de Moustier złożył ' brano prezesem klubu Pawła Somssicha. (Cor. B.). 


} 


tych środków, które mają być uskutecznione w jak ' 
najkrótszym ile możności czasie, pozostanie w twier- : * (Traktat odporno-zaczepny). Le Nord 
dzy tylko taka liczba wojsk, która jest niezbędną pisze: „Niektóre dzienniki donoszą, że książe Michał 
dla bezpieczeństwa i przewozu rekwizytów wojen- | serbski zawarł z Portą traktat odporno - zaczepny w 
nych. Wielki książę podjął się ze swej strony zo- zamian za przyrzeczone przyłączenie do Serbji, Bośnji 
bowiązania, przedsięwzięcia środków niezbędnych i Hercogowiny. Nie myślimy, ażeby książe Michał 
dla zamienienia twierdzy na miasto otwarte, miano- | chciał dopomagać pod jakimkolwiekbądź warunkiem 
wicie za pomocą zburzenia, jakie on uzna za dosta- | Porcie, i przygarniać siłą pod swoją władzę jakiego- 
teczne dla zadosyć uczynienia zamiarom mocarstw. ; bądź poddanego czy to muzułmanina, czy też chrze- 
Roboty rozpoczną się bezpośrednio po wycofaniu za- ; ścianina. Pogłoska w tym względzie zdaje się być sta- 


Turcja. 
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łogi i mają być wykonywane z uwzględnieniem wy- 
maganem przez interesa mieszkańców.  Ratyfikacje 
wymienione zostaną w terminie najwyżej czterech ty- 
godni. (Nordd. A. Z.) 

* Nord z dnia 14-go maja pisze: Powiedzieliśmy 
wczoraj, że nie bardzo wierzymy w podjęcie pro- 
jektu ogólnego rozbrojenia, którego inicjatywę przy- 
pisują lordowi Stanley. Zdaje się, że nieuczyniono 
wcale podobnej propozycji. Pogłoska o tem obiega?ła 
w Londynie jedynie tylko w skutku wiadomości po- 
danej przez dziennik ministerjalny G/obe; ale dzien- 
nik ten przypisał rządowi angielskiemu zamiary, ja- 
kich tenże wcale nie miał, ani też nie dał do nich ża- 
dnego powodu. Według innej daleko prawdopodo- 
bniejszej pogłoski, konwencja podpisana w sobotę w 
Londynie, zastrzegła dla wszystkich mocarstw euro- 
pejskich, które nie były reprezentowane na konferen- 
cji, prawo ogólnego przystąpienia do zbiorowego po- 
ręczenia neutralności Luksemburga. 

Afryka. 


* (Sprawa statku Proteusz). Według de- 
pesz otrzymanych z zachodniego wybrzeża Afryki z 
dnia 15 lutego doniesiono, że ludność zamieszkująca 
nad brzegami Ramboe, jednej z rzek wpadających do 
Gabon, napadła w zdradziecki sposób na statek fran- 
czzki Proteus:. Śtatek ten zaatakowany ukarał su- 
rowo swoich nieprzyjaciół, którzy potem przybyli pro- 
sić o pokój dowódcę francuzkiego oddziału morskie- 
go. Listy z dnia 25 marca donoszą, że sprawa ta jest 
zupełnie dziś załatwioną. Wioski, które zawiniły, 
zapłaciły haracz, dały zakładników, a naczelnicy Pa- 
honów, w których rękach koncentruje się handel na 
rzece Gabon, podpisali korzystny traktat dla intere- 
sów francuzkich (La Patr.). 


austria. s 

* (Izba deputowanych węgierskich). 
Peszt, 13 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu przystą- 
piono do wylosowania członków do 9-ciu wydziałów, 
które mają rozpocząć prace prawodawcze. Przyszłe 
posiedzenie izby deputowanych odbędzie się dnia 16 
maja. — Peszt, 14 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
klubu Deaka, Szentkiralyi złożył obowiązki prezesa 
i oświadczył, że z powodu wyboru na burmiztrza zło- 


* (Koronacja) króla węgierskiego ma odbyć się 
stanowczo dnia 2 czerwca. Uroczystość trwać będzie 
pięć dni; pierwszy dzień poświęcony zostanie na wjazd 
uroczysty króla do Pesztu; drugi na przyjęcie człon- 
ków ciała dyplomatycznego; trzeci na przyjęcie izb 
węgierskich, wyższych władz komitatowych, ducho- 
wieństwa i innych wysokich dygnitarzy państwa; uro- 
czystość właściwej koronacji odbędzie się dopiero 
czwartego dnia po południu, a nazajutrz tylko primas 
włoży koronę św. Stefana na głowę nowego króla. 
Przygotowania do tych uroczystości odbywają się z jak 
największym pośpiechem, i spodziewają się, że ukoń- 
czone zostaną pa dzień oznaczony. (Le Nord). 

Franaja. 
* (Giełda). Paryż, 13 maja. Na giełdzie pano- 
wało jeszcze dziś wzburzenie. Przy otwarciu giełdy 
chęci objawiały się za podwyżką kursów; renta stanę- 
ła na 69—20, ale spadła potem, a przy zamknięciu 
utrzymała się na 69 - 15, czyli o 22, cent. wyżej od 
kursów sobotnich. Przy końcu chęci były daleko 
mniej dobre niż od początku. (Corr. Hav. B.). 
* (Bataljon egipski). /aryż, 13 maja. Bata- 
ljon egipski, ktory od dni dziesięciu znajdował sięw 
Paryżu, opuścił dziś stolicę udając się do Tulonu, 
gdzie wsiądzie na pokład statku i powróci do Ale- 
ksazdrji. (La Patr.). 

Prusy. 

* (Deklaracja). Nordł. A. Z. dziennik mini- ' 
sterjalny berliński zamieścił deklarację podpisaną | 
przeż pewną liczbę znakomitości politycznych wiel- ; 
kiego księztwa badeńskiego, a wystosowaną do rządu 
tego kraju, w której wynurzono żądanie przystąpienia | 
natychmiast państw Niemiec południowych, a miano- i 
wicie wielkiego księstwa badeńskiego, do zwiążku 
północnego. | 

* (Statki pruskie). Do pisma duńskiego Dug- | 
bladet, donos.ą, iż widziano koło brzegów Szlezwigu 
statki pruskie, robiące pomiary i badające przejścia. 
(La Fr.). 


wynikły małe nieporozumienia pomiędzy Rzymem, 
| i Włochami. Pomiędzy rządami dwóch pier- 


nowczo zmyśloną.” 
włeęcny. 
* (Bandyci). Bandytyzm na terytorjum rzym- 
skiem zmniejsza się, lecz w przedmiocie postępowa- 
nia z bandytami, którzy stawiają się dobrowolnie, 


wszych z pomienionych państw zawarta została umo- 
wa, z mocy której pomienieni bandyci mają być prze- 
wożeni z więzień rzymskich do Marsylji, dla deporto- 
wania ich stopniowo do Algierji. Procedura ta zosta- ` 
ła już uskutecznioną co do 25 bandytów, przed kilku 
zaś dniami miano znowu pcsłać do Marsylji trzy ta- 
kie indywidua, gdy wtem rząd włoski wystąpił z pro- 
testacją i zażądał, z mocy traktatu ekstradycji, za- 
wartego pomiędzy nim i Francją, wydania tych trzech 
bandytów. Rząd francuzki nie powziął jeszcze żadnej 
w tym względzie decyzji, lecz znajduje się w każdym 
razie w nieprzyjemnem położeniu, musi bowiem nie- 
dotrzymać bądź przyrzeczeń danych w Rzymie, bądź 
też traktatu zawartego z Włochami. (Nordd. A. Z.) 

* (P. Tonello). Gazzett i Piemontese donosi, że 
panuje przekonanie, iż komandor Tonello wróci wkrót- 
ce do Rzymu. Zdaje się, że papież oczekuje jego 
przybycia z lepszem usposobieniem ducha. Ojciec św. 
chciałby, ażeby biskupi składali przysięgę podobną 
do tej, jaką chciał złożyć w izbie deputowanych hr. 
Crotti, mianowicie: na wierność konstytucji i królowi, 
oraz na poszanowauie dla praw państwa, lecz z za- 
strzeżeniem dla praw boskich i kościelnych. (Za Fr.) 

* (Hr. Crotti). Podług Jour. des Débats, hr. 
Crotti, deputowany świeżo wybrany, chciał złożyć 
przysięgę z zastrzeżeniem praw przeciwnych samej- 
że konstytucji. Robił on aluzję do praw dotyczą- 
cych kościoła. Ponieważ prezes izby może dopuścić 
jedynie przysięgę bez wszelkich zastrzeżeń, przeto 
hr. Crotti wolał cofnąć się. ( Tamże.) 

* (Dobra kościelne.—Sycylja). W przed- 
miocie operacji z dobrami kościelnemi powiadają, że 
te ostatnie, bez dalszego udziału duchowieństwa i bez 
zaprowadzania reformy co do stosunku państwa do 
kościoła, zostaną stopniowo sprzedane w ten sposób, 
że małe także kapitały będą mogły brać w tej opera- 
cji udział. Zdaje się, że perspektywa ta nie zostanie 
źle przyjętą przez włochów, iw ten sposób bylby u- 
zasadniony powód do mniemania, że stosunki na pół- 
wyspie apesińskim uregulowane zostaną stopniowo 
w sposób zadowalniający, gdyby nie ta okoliczność, 
że Sycylja jest chorym członkiem w ciele państwowe 
Włoch, wiadomości bowiem ztamtąd brzmią niepo- 
myślnie. Jenerał Medici przysłał do Florencji jedne- 
go zwyższych oficerów, który ma przełożyć minister- 
stwu i komisji parlamentarnej, wyznaczonej do zba- 
dania złego, trapiącego Sycylję, o prawdziwem poło- 
żeniu wyspy. (Mordd. A. Z.) 

* (Organizacja armji). Armja włoska była 
dotąd uorganizowaną z mocy prawa Z r. 1865, po- 
dług którego miała ona wynosić 208,000 ludzi na 
stopie pokoju i 670,000 ludzi w razie wojny. Podług 
nowej organizacji, armja liczyć ma w czasie pokoju 
171,000, w razie zaś wojny najwyżej 536,000 ludzi. 
Oprócz tego znosi się instytucja gwardi ruchomej, 
która jakkolwiek oddała dość znaczne usługi, lecz 
wkłada na ludność ciężary, które nie mogą być od 
niej wymagane, zwłaszcza że takowe nie odpowiada- 
ją korzyściom, jakie ztąd pochodzą. Armja ma być 
podzieloną odtąd na dwie wielkie grupy: na -armję 
czynną i na armję do trzymania załogi (praesidiaria). 
Ta ostatnia zwoływana będzie dekretem królewskim 
jedynie w razie wojny lub gdyby tego wymagała po- 
trzeba utrzymania spokojności. Czas trwania służby 
wynosi 11 lat, mianowicie ośm .lat w armji czynnej i 
trzy lata w armji załegowej; w czasie atoli pokoju, 
żołnierze armji czynnej trzymaui będą pod sztanda- 
rami tylko przez pięć lat, poczem otrzymywać mają 
urlopy nieograniczone. (Tamże). 

Korespondaneja Dziennika Warazawakiago. 
Lwów, Il mają. 
Rolnik. — Odczyt p. Kraszewskiego. 

Hr. Gołuchowski jeszcze nie wyjechał. 

Od lipca zacznie wychodzić dwa razy na miesiąc 
„Rolnik,” pismo poświęcone przemysłowi rolniczemu. 

Drugi odczyt p. Kraszewskiego wypadł jeszcze go- 


rżej niż pierwszy. Mimo groźnej zachęty Dziennika 
polskiego, było mniej słuchaczy niż na pierwszem. Na 
dochodzące mnie z boku insynuacje, muszę edpowie- 
dzieć, choć nie dla wszystkich zrozumiale, że p. Kra- 
szewski może być spokojny i nie potrzebuje się niko- 
go obawiać, a najmniej korespondenta Dziennika 
Warszawskiego. Spodziewam się, że p. Kraszewski 
prędzej czy później przekona się, gdzie w ziemiach 
dawnej Polski najwłaściwsze jest pole dla jego talen- 
tu i nauki — i że, jeżeli dotąd jeszcze nie żałuje, to 
pewnie żałować będzie czasów przed rokiem 1868. 
Oby jak najprędzej powiodło mu się wycofać z fałszy - 
wej pozycji. d- 
Lwów. 12 maja. 

S. p Joachim Chomiński.—Ks. Głowacki. 

Dziś odbyła się eksportacja zwłok Ś. p. Joachima 
Chomińskiego radcy rządowego, pensjonowanego dy- 
rektora policji, przełożonngo instytutu stauropigial- 
nego i członka wielu innych instytutów rusko-naro- 
dowych, z nadzwyczaj wielką pompą. jakiej we Lwo- 
wie nie zapamiętano. Oprócz całego duchowienstwa 
ruskiego, asystowały wszystkie bractwa kościelne, li- 
cznie zebrani urzędnicy, koledzy i publiczność lwo- 
wska, do której się nawet wielu włościan z okolicznych 
wiosek z swemi paschami przyłączyło, by nieboszczy” 
kowi, który był jednym z najdzielniejszych członków 
nielicznej, prawdziwie dbającej o swój naród inte- 
ligencji, oddać ostatnią posługę z czcią przynależną. 

Ks. Głowacki nie zostawszy uznany winnym przez 
senat akademicki, za ‘zarzucone mu przestępstwo, 
uzyskał obecnie na podstawie tego połowę pensji, aż 
do ostatecznego załatwienia tej sprawy przez mint- 
sterstwo, co znaczy dopiero połowę wygrane 


Paryż, Il maja. 
Marszałek Niel.— P. Garnier-Pages. — Odezwanie się księcia 
Napoleona. — Karabiny Chassepot, — Przyjazd najdostojniej- 
szych, osób. — Niepowodzenie doznane przez wychodźców 
chcących uchodzić za rannych. 
Sytuacja uległa dotąd tak małej zmianie, że mar- 
szałek Niel nie chce zaniechać uzbrojeń i powiada: 
„Dopóki pokój nie zostanie podpisany, uzbrojenia 


"wać będą w dalszym ciągu, nie chcę bowiem nara- i 2 ) 
k: 23 J we | chanizmu, dobrze znanego naszym pasiecznikem, 


zić się na odegranie roli admirała Persano”. Po- 
 wiadają, że oficerowie sztabu jeneralnego otrzymali 
rozkaz kupienia po trzecim koniu, ce miewa miejsce 


jedynie przed samem rozpoczęciem kompanji. Ta- | 


kie są przynajmniej na teraz pogłoski. 
Deputowany Garnier-Pagts, który udał się był 


do Berlina dla uorganizowania manifestacij pokojo- | głowy, 


wych, wrócił ztamtąd mocno niezadowolony; powia- 
da on wszystkim swym przyjaciołom, że lud niemie- 
cki nie tak bardzo życzy sobie pokoju. 

Postawa Austrji nie budzi tu zadowolenia. Przypi- 
sują księciu Napoleonowi te wyrazy: „P. Beust wy- 


| wodzi porządku w sposobie życia. Bardzo piękne są 
| kostiumy morawskich czechów (N° 21 i 22), lecz mi- 
| mowoli nasuwa się uwaga, że kapelusz mężczyzny, u- 


wystawa etnograficzna w Moskwie. 
(Artykuł ten wzięty jest z Mosk. Wied.). 
(Dokończenie; patrz Nr. 106 i 107).; 

Przejdźmy teraz do grapy przedstawiającej Ruś 
czerwoną. Koło młyna gdzie odbywa się wielko-ru: 
ski jarmark, postawieni są rusini mieszkający w Wę- 
grzech — mieszkaniec m. Jasień na czarnej Cissie i 
dwóch innych ze wsi Izy także nad Cissą; z nich sta- 
rzec (N° 98, roboty Iwanowa), ubrany w sukienne 
amarantowe — kurtkę i pantalony, jest prześliczną ty- 
pową figurą. Potem idą galicyjscy małorosjanie (N 


101 i 102); następnie na leśnem wzgórzu ustawieni | 
14 figur (N° 42—55). - Przedstawiciele tego poetycz- 


są dwaj wieśniacy północnych stoczystości Karpatów 
(N° 106 i 107); dalej grupa dwóch kobiet i jednego 
mężczyzny (N° 103, roboty p. Zakrewskiego), z któ- 
rych ostatni zwraca uwagę swą szlachetną powierz- 
chownością. Następnie idą lublinianie (w król. pol- 
skiem): dwóch mieszkańców Hrubieszowa (N° 168 i 
109), jeden podlasiak (N° 110), dwóch mieszkańców 
Lublina i nakoniec grupa sitarzy z gubernji lubelskiej 
(N° 108 i 104), z których mężczyzna odznacza się 
męzkością i szlachetną postawą. 
Tu kończy się właściwie ruski oddział, 1 zaczyna 
się oddział sławian innych plemion. Najpierwsi sę 
polacy. Najbliższą ich grupę stanowią wielkopolanie: 
większa część tego krajowego w Polsce plemienia, 
! znajduje się pod panowaniem Prus, lecz z powiatów 
graniczących z tem państwem, kaliskiego i włocła- 
wskiego, dostarczono cztery kostiumy, z których dwa 
(N° 1 i 2) bardzo starannie są dobrane, a twarze ma- 
mekinów przystojne. Potem stoi grupa mazurów 
z okolic Warszawy (N* 9— 13). Jedna z kobiet tej 
grupy (N° 11) bardzo jest powabna, a staruszka, ko- 
ło której, stoi wykonana typowo i artystycznie N° 10, 
roboty pana Siewriugina). Za mazurami stoją kra- 
kowiacy (N*5—8). Kostiumy ich w ogóle nie brzyd- 
kie, ale twarze nie wyraziste; jeden z mężczyzn tej 


grupy ma czapkę z czworokątnym dnem, — zapewne | 


pierwowzór konfederatek. Tuż zwraca uwagę grupa 
| kurpi, z okolic Ostrołęki, — plemienia mięszanego, 
które jedyne pomiędzy polakami nosi łapcie. Męż- 
czyzna tej grupy wdrapał się na sosnę za pomocą me- 
mu- 

_larzom i malarzom. i 
Za polakami stoją czesi (N° 17 —20). Ta grupa 
przedstawia plemię, oddawna zamieszkałe pomiędzy 
niemcami, a dla tego przypomina i ich ubiór. Kobie- 
, ta (N° 19) odznacza się nader dziwnem ubraniem 
a mężczyzna (N° 20), wygląda na ñiepea, 
co ao- 


| Z drugiej strony ubiór ich jest bardzo czysty, 


brany we wstążki należy raczej do niemieckiej niż 


daje mi się jak woźnica zakłopotany, który oprowa- | sławiańskiej Europy, a spodnica kobiety jest zupełnie 


dza swój fiakr po wszystkich miastach Europy, za- 
praszając pasażerów i zarazem odmawiając przyjęcia 
ich, i nie znajdując skutkiem tego nikogo, ktoby 
miał chęć wsiąść do jego fiakra”. 

Byłem dziś na próbach dokonywanych z karabinem 
Chassepot. Bataljon strzelców pieszych gwardji dał 
w ciągu 2 minut 8,000 strzałów; w odległości 600 
metrów, 1,900 kul trafiło w tarczę. Jest to rezultat 
zastraszający. : b 

Jej Cesarska Wysokość Wielka- Księżna Marja Mi- 
kołajewna spodziewana jest tu dziś. (Raczyła już 
przybyć do Paryża. /. R.). Robione są w Paryżu 


przygotowania na przyjęcie Najjaśniejszego Cesarza | 


Ruskiego. Dowiaduję się, że bataljon strzelców gwar- 
dji trzymać będzie straż honorową w pałacu Elysée i 
że jenerał Frossard, adjutant cesarza Napoleona, 
przeznaczony zostanie do pozostawania przy osobie 
naszego Cesarza. 

Nasi wychodźcy nie mają od pewnego czasu powo- 
dzenia, Prefektura policji paryzkiej odmówiła poprze- 
dnio przyjęcia świadectw ubóstwa, wydanych wychodź- 
com przez Swiętorzeckiego i spółkę. Dziś, taż prefe- 
ktura odmawia przyjęcia świadectw wydawanych przez 
lekarzy polskich i świadezących o ranach odniesionych 
przez emigrantów; świadectwa takie dają wychodź- 
com prawo do zwiększenia otrzymywanej przez nich 
zapomogi. Podobne świadectwa złożone zostały one- 
gdaj, w liczbie 21, w biurze zapomóg, lecz naczelnik 
tego biura powziął myśl sprawdzenia, czy wychodźcy 
ci są rzeczywiście ranni. Iuteresenci usiłowali uni- 
knąć rewizji, lecz pomimo to takowa została dokona- 
ną i przekonano się, że mają się oni jak najwyborniej, 
i z tego powodu nic im nie dano. Skutkiem tego wy- 
dano rozkaz, ażeby wychodźcy starający się o zapo- 
mogę tytułem odniesionych ran, uzyskiwali odtąd 
świadectwa od lekarzy francuzkich. X. 
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| zachodnio- europejską. Obok morawskich czechów 
| stoją morawscy słowacy (N*23—25). Kostjumy prze- 
| śliczne, męzkie mocno przypominają strój narodowy 
| węgierski. 

Dalej ustawiona jest grupa rasinów, słowaków i 

i serbów mieszkających w Węgrzech, — W ubraniu zi- 
|mowem. Niektórzy mają obuwie przy pominające ła- 
| pcie. Niektóre egzemplarze tej grupy mają futrzane 
ubranie bez pokrycia-- prawdziwe ruskie tołuby; wy- 
| szyte są w desenie safjanowe, W których jaskrawość 
| kolorów, a nawet rysunek przypomina roboty z Torż- 
| ka. Taki jest mianowicie egzemplarz pod N* 29 (ro- 
boty p. Sewriugina); w katalogu nazwany jest. „rusi- 
nem z Węgier” i dla tego nie rozumiemy, jakie wzglę- 
| dy skłoniły do zamieszczenia go w tej grupie 10 iko- 
menderewania zrùskiego oddziału. Powierzchowność 
tego węgierskiego naszego współplemiennika, nader 
| jest piękna pod względem typowym. Ubiór kobiety 
(N° 50) bardziej jeszcze niż mężczyzn uderza podobień- 
stwem do ruskiego: niedługa szubka zarzucona na 
ramiona (która nazywa się też kożuchem), ubranie 
głowy, podobne do używanego w niektórych miej- 
scach Rosji, a szczególniej fartuch z drelichu, mimo 
woli pi zypominają Rosję, chociaż kobieta ta jest 510 
waczką. 

Następna grupa, 
względem kostiumów, : lą WSO 
ców południowo-zachodniej części Cesars 

scowości, 


nieomal najgodniejsza uwagi pod 
przedstawia wesele u słowen- 
twa austrja- 


ckiego, — mianowicie tych miejscowos® a gore POR 
czą z sobą osady sławian, włocihów i mone P k 
w kostiumach, ani w zwyczajach wese nye ŚŚ, Lie 
można wnosić z weselnych przynależytości), nie znaj- 
dujemy nie pokrewnego Z nami. Jednakże wysoko 
ułożone na łożu weselnem pierzyny 1 poduszki, ry- 
sunki na kufrze i na łóżku, nie mają charakteru ob- 
cego podobnym rysunkom u nas. Mistrzowska po- 
stać jeźdzca przebijającego beczułkę kopją, jest robo- 
ty p. Zakrewskiego. 
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Następująca potem grupa chorwacka składa się 
z pięciu figur (N* 38 —42); jest to jedna z najkun- 


į sztowniejszych grup pod względem kostiumów i pię- 


kności manekinów. Graniczanin, stojący na balkonie 
strażniczej budki, jest przepyszny. Mężczyzna i ko- 
bieta stojące na dole (N* 39 i 40) także są prześlicz- 
ni: piękne szlachetne twarze, szlachetne postawy, do- 
godne i malownicze ubiory. Następna para mniej 
jest wystrojona, ale nie mniej typowa. Wszystkie te 
prześliczne twarze doskonale zostały wykonane 
przez akademika Iwanowa i p. Liubimowa. 
Stosownie do jeograficznego położenia, koło cnor- 
jatów znajduje się grupa serbów, składająca się z 


nego plemienia bardzo udatnie ustawieni są koło 
ślepego śpiewaka. Śpiewa on im o sławnych bitwach 


| ich przodków z turkami, przygrywając na gęsli. Za 


nim stoi osoba duchowna, wspaniała i prześliczna 
| (N° 51), a obok niej nader typowy "starzec (N° 44); 
i jest to- portret znakomitego Wuka Karadżicza, Nad- 
(zwyczaj piękna jest kobieta z dzieckiem na ręku; 
' bardzo dobry chłopiec, siedzący koło Śpiewaka. 
| Wszystkie figury tej pięknej grupy Są roboty pp. Za- 
| krewskiego i Siewriugina. Godna uwagi jest różno- 
| rodność w ubiorach tej grupy: ci co mieszkają blisko 
| niemców lub węgrów przejęli ich kostium. Za ser- 
' bami następuje grupa cza: nogórców, rozstawionych 
| na ustępach góry i bokezców, mieszkańców okręgu 
katarskiego, należących także do serbskiego plemie- 
‚nja. Kostiumy tych ostatnich, szczególniej mężczyzn, _ 
nadzwyczaj są bogate i wybitnie odróżniają się od 
' sąsiednich im czarnogórców, na których twarzy prze- 
„bija się piękność energiczna, tak u mężczyzay jak i 
u kobiet (roboty akademika Iwanowa). Egzemplarze 
'czarnogórskiego kostiumu rzucają się w oczy swą 
; wspaniałością: dwa z nich zostały ofiarowane towa- 
'rzystwu przez czarnogórską księżnę wdowę Darinkę, 
"a jeden przez księcia Mikołaja. 

W pewnej odległości od czarnogórców i bokezców, 
stoi para dunajskich bułgarów, których ubiór ma już 
'zapełnie inny charakter: na kobiecie wiele srebra, 

a na nogach rodzaj łapci. W ogóle, jak już wspomi- 
naliśmy, kostiumy oddziału sławian zagranicznych 
` przewyższają bogactwem wszyskie inne (z wyjątkiem 
, środkowo-azjatyckiego); większą część tych kostju- 
| mów towarzystwo nabyło na miejscach, za pośredni- 
ctwem protojereja misji wiedeńskiej, Kajewskiego. Tu 
kończy się oddział sławian zagranicznych i zaczyna 
się znów Rosja; ale przed przestąpieniem progów oj- 
| czyzny, zalecamy czytelnikowi obejrzenie obszernego 
zbioru kostiumów 1 innych etnograficznych przynale- 
'żytości, znajdującego się w osobnem miejscu za 
szkłem, jak „zarówno oddziału antropologicznego, 
| zbioru archeologicznego i modelów budowli w ró- 
| żnych miejscowościach Rosji. Następnie specjaliści, 
' bezwątpienia zapragną obejrzyć obszerny zbiór po- 
(,maików narodowej literatury plemion sławiańskich 
| p. Bezsonowa, wystawiony w górnej galerji. Ten 
- obszerny i znakomity zbiór, zawiera w sobie wiersze 
i pieśni ruskie (Rusi węgierskiej, małej, białej i t. d.), 
| bułgarskie, serbskie, chorwackie—jednem słowem, 
| wszystkich plemion i poddziałów świata sławiańskie- 
| go, przyczem znajduje się mnóstwo nut i obrazków 
; ludowych. ZAS 
Zszedłszy z galerji, jak powiedzieliśmy, znów 
| wstępujemy w graaice Rosji. Przed nami stoi gru- 
| pa, przedstawiająca Besarabję i półwysep Taurycki. 
Oto stoi Zemfira Puszkina, również piękna i również 
| dzika, a z drugiej strony kamiennego paté, starzec, 
| jej ojciec (N° 10%), który zjednał sobie historyczne 
imię (N* 110 1 109 —roboty p. Zakrewskiego i p. 
Łiubimowa). Dalej są koloniści, -jeden z najważaniej- 
szych żywiołów kraju Noworosyjskiego. : 
Dalej w zagłębieniu i w półeieniu stoi grupa gwe- 
brów; dekoracje przedstawiają widok w nocy, bakiń- 
skiego klasztoru czcicieli ognia. Kilka prawie na- 
gich szkieletów siedzi przed płomieniem nafty, a ja- 
kiś ciężar przygniata serce na widok tych figur, ma- 
ło podobnych do ludzi. Na szczęście niema ich już 
w ruskich granicach; niedawno donoszono w gaze- 
tach, że ostatni z nich umarł. Gwebry otwierają od- 
dział kaukazki. U podnóżka sztuc'nych gór kau- 
kuzkich, widzimy parę kurtynów, — plemienia pa 
większej części koczującego, mieszkającego nad Aron- 
sem i Arpaczajem, dzikiego i wojowniczego. Mężczy- 
zna ma prześliczną typową twarz (N? 73, roboty p. 
Jakowlewa). -Na skale, pomiędzy kamieniami, znaj- 
duje się chewsur w ko!czudze i chewsurka, mieszkańcy . 
górzystych wąwozów leżących przy Kacneeji; FA 


nad niemi jest tylko orzeł kaukazki, gotów, jak się 
zdaje, do podlotu ze śwego kamiennego tronu. Na 
półgórzu zbudowany jest duchan, około którego sku- 
piona jest główna grupa, bardze charakterystyczna. 
Doskonały jest armianin, gospodarz duchana z waga- 
mi w ręku; dobry też jest tedżik (przeniesieni Ce 


y 


stawropolskiej gubernji z Azji środkowej) i adżarec 
(mieszkaniec gór achałcychskich), wyraźnie dobrze 
obładowani; bardzo dobry również jest starzec gru- 
zin (N° 88, roboty p. Iwanowa) i achałcychski ar- 
mianin (roboty p. Zakrewskiego), ubrany jek turek 
i uzbrojony od stóp do głów (có niezawodnie mało łą- 
czy się z naszemi pojęciami o armianach). Doskona- 
* le ustawiona jest grupa kobiet na dachu duchana, na 
około gruzinki, tańcującej lezginkę, a której poza 
nader jest udatna. Wzniosłszy wzrok jeszcze wyżej, 
widzi się czerkiesa wyglądającego z po za skały, a w 
dole, pod cieniem drzew, podróżny gruziński szałas z 
perskich dywanów, z których jeden (biały na wierz- 
chu) należał do ostatniego monarchy Gruzji. Ten sza- 
łas prześlicznie jest przystrojony bronią w łańcuchy, 
kulami, regami turów, srebrnemi azarpeszami iinne- 
mi przynależytościami uczt gruzińskich. Wszystkie 
te przedmioty dostarczone były na wystawę przez 
"niektóre osoby prywatne, mieszkające w Moskwie. 


Teraz mamy przed sobą oddział azjatyckich naro- 
dów koczujących. Widzimy mieszkańców obwodu 
turkiestańskiego, dwóch sartów (82 i 83) i turkoma- 
na z turkomanką (80 i 81). Dalej idzie grupa kał- 
muków (72-79) z gubernji stawropolskiej i astra- 
chańskiej i ziemi wojska dońskiego. W ogóle są oni 
ubrani bogato, lecz szczególnie bogactwem kostiumo- 

-wem odznacza się znajdojąca się w kibitee kobieta 
(N° 73) z dość przyjemną twarzą. Zresztą talent 
artysty Lubimowa, który pracował nad tą grupą, 
nie miał rozległego pola: wszystkie te twarze są ja- 
kieś brązowe, nieruchome; zdaje się że nigdy nie 
przeszły przez nie—ani myśl, aniuczucie. Taż uwaga 
dotyczy i prawie wszystkich osób tego oddziału. Kir- 
gizi (67—71), vie stanowią w tym względzie wyjątku. 
Scena, przed którą zatrzymaliśmy się, przedstawia 
bogatego kirgiza i kirgizkę, którzy przybyli w go- 
ścinę do człowieka średniego stanu częstującego ich 
(figura stojąca). Poodal siedzącym kirgizem jest bie- 
dak, oczekujący na okruchy ze stołu szczęśliwców. 
Bardzo udatna jest następująca potem grupa dwóch 
kirgizek i konia. Ten ostatni nie ustępuje dwóm pier- 
wszym pod względem bogactwa stroju, a przewyższa 
je ożywieniem. Koło tej grupy postawieni są dwaj 
kirgizi, których oryginały są obecne. Bardzo cie- 
kawa jest kirgizka jurta i jej przystrojenie; szcze- 
gólnie oryginalnem jest znajdujące się w niej łóżko. 
Ostatnią grupą w tym oddziale jest baszkirka (55— 
61), grupa bardzo udatna a w której fizjonomja sta- 
rego baszkira w prostym kaftanie wielblądzim, jest 
jedyrą zwracającą uwagę fizjonomją w całym oddzia- 
le. W ogóle ten oddział, ubogi w różnorodność i wy- 
bitność fizionomij, bardzo bogaty jest w kostiumy i 
inne etnograficcne przynależytości, dzięki udziałowi 

. orenburgskiego jenerał-gubernatora. : 


Po prawej stronie loży Cesarskiej stoi grupa ural- 
ska. która rozdziela długi szereg inorodców. Nie mo- 
żna jednak nie dostrzedz, że fizjonomje obydwóch 
tych grup, noszą jawną cechę bliskości i pomięszania 
się z plemionami nie sławiańskiemi i nie zachodnio- 
europejskiemi. Toż samo odbiło się i w kostiumach. 
W grupie uralskiej, również jak w poprzedniej, te o0- 
statnie godniejsze są uwagi od fizionomij. Zresztą 
dość typową i wyrazistą jest twarz starego kozaka- 


Za grupą uralską następują grupy tatarów, mor- 
dwy, czeremis i t. d. Tu znów zaczynają się bez- 
myślne, kamienne twarze, a to tem godniejsze jest 
uwagi, że większą część przedstawicieli tego oddziału 
stanowią kobiety; z nich tylko jedna (nie młoda, w sa- 
rafanie) stanowi wyjątek, i jeszcze młoda i piękna 
kazańska tatarka, w bogatem lamowem ubraniu; ale 
wyraźnie w żyłach obydwóch płynie wiele krwi euro- 
pejskiej. Kostjum prawie wszystkich tych godnych 
pożałowania przedstawicielek płci pięknej, składa się 
z białej koszuli, wybaftowanej na sposób mordwy i 
z łapci, co nie przeszkadza niektórym z nich brać na 
siebie całe pancerze z monet srebrnych i przywieszać 
ogromne breloki z cwierć i pół rubli do uszu. N° 
43-ci przedstawia zyrianina, myśliwego z rzemiosła 

wilka z fizjonomji. Ostjak (N° 42) ubrany jest jak 
akiś niemiec w gali, lecz pomimo jaskrawo-żółtego 
urduta z c enkiego sukna, ma twarz granitową i nic 
ie mówiącą. 

Tu zaczyna się Syberja. Ogólny pozór tego kraju 
z powodu ktorego, mocno dowcipkowały polskie ga- 
ety, mówiąc o naszej wystawie), sprawia bardzo mi- 
wrażenie. Góry zarosłe lasami, zasłaniające gale- 
zkąd patrzyliśmy na ogół wystawy, okryte są Śnie- 
m; u dołu rozrzucony jest lasek jodłowy, z u- 
ądzonem przed nim bagnem, na którem rozproszone 
wysepki zdobne w białe kwiaty. Wszystko jest 
elone i na tej zieloności: mile występują grupy, po 
iększej części w białych lub kolorowych kostiumach. 
rzy ostrokręgowej, pokrytej brzczową korą jurcie, 


bagraczaja, w ubraniu używanym przy połowie ryb. 
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koło której stoi syberyjski renifer, znajdują się trzy 
figury. Są to tunguzi, lecz dopiero przekonawszy się 
z katalogu można wyobrazić sobie, że figura pod N° 
15, jest kobietą: tak mało w niej jest czegokolwiek- 
bądź kobiecego. Dalej są przedstawiciele byłych ru- 
skich poddanych, aleutów (N° 1-3). Obok nich stoi 
kołosz z wyspy Sidchi. N° 5i6 są czukczowie; na- 
stępną grupę stanowią jakuci (N° 7 - 12). Kostiumy 
ich są dość drogie, szczególnie zaś ofiarowany przez 
Najjaśniejszą Panią (N* 9), ale co za twarze! Stojący 
z lewej strony burjaci (16—18), ubrani są po letnie- 
mu, i z kostiumu podobni są do chińczyków. Dalej 
stoi grupa samojedów (19--23) z ofiarnikiem na 
przedzie, który bije w bęben. Samojed zabiera się do 
zaprzęgania narty... nędzna uprząż! nędzne ubranie i 
okropne twarze! 

Tu rozstaniemy się z czytelnikiem; i on i ja, oby- 
dwaj zmęczyliśmy się. Jeżeli jest choć cokolwiek bo- 
tanikiem, to prosimy aby wspomniał dobre słówko 0 
profesorze Kauffmanie, który zajmował się rozmie- 
szczeniem, roślin, i wiele pomagał do upiększenia wy- 
stawy, stosownie do różnych warunków miejscowych 
flor. P. Szcz. 


* Nr. 98 Kłosów, wyszedł z. druku i zawiera: — Offi- 
cjalista p. A. Pługa III. c. d.) — Piórnik dawnych palestra- 
ntów przy Trybunałach (z drzew.)—Po slizkiej drodze, 
dramat w4 aktach, oryginalny, p Wł hr. Koziebroozkiego, | 
(c. d.)—Literatura polska w XIX wieku, F. H. Lewestama, 
(dok.)— Korespondencja z Paryża, (dok.)— Romantyzn w mu- 
zyce ijego kapłani: II. Gryderyk Chopin, p. P. F - Berlińscy 
feljetoniści i Kladderadatsch— Ostatnia miłość, p J. Sanda, 
p. J. Prackiego (c. IV. e. d.)—Przegląd polityczny. — Wejscie 
do kościoła na Jasnej Gerze w Częstoahowie.— Ołtarz z cu- 


downym obrazem N M. P. w kaplicy (z drzew). Mody wio- 
senne, szkic humorystyzny F. Kostrzewskiego. — Oprócz 
tego wyszły z druku: Nr. 20 Przeglądu Katolickiego. —Nr. 20 
Btuszezu, —.—i Nr. 20 Tygodnikalekarskiego. j 
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- Warszawa, 
dmia £ (16; Maja. 
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NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMA 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- 
dy z wojny między Austrją i Prusami. 

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant J. C. 
Mości Grünwald, główno - zarządzający cesarskiemi 
stadninami z Janowa; jenerał - lejtnant Minkwitz, -z 
Wierzbołowa; — wyjechali: jenerał-adjatant J. C. Mo- 
ści hr. Ziders, do Kijowa; jenerał - major Hangard, 
do Wiednia. 

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz,*bydg. osób 482, wyjechało osób 425; — 
koleją żel. petersb.-warsz, przyjechało osób 153, wyje- 
chało osób 138; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 146, wyjechało 113;— statkami parowemi przyje- 
chalo osób 30, wyjechało osób 32;—w ogóle przyje- 
chało osób 987, w tej liczbie z zagranicy 145, wyje- 
chało 1137, w tej liczbie za granicę 90 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło” 
Zone, w dniu 15 maja r. b., a miazowieie pod adresem: 
Rzewuski w Orzeszówce, Kazimierezuk w Szuszy, Te- 
szkina w Uriupinsku, Taselkraut w Wilnie, Kurapot w 
Desztagor, Grozberg w Białymstoku, Szezefanowicz w 
Kownie, Podgerynin w Czegelnikach, Krajnowicz w Li- 
ĉzie, Delfin bez oznaczenia miejsca. 


Dnia 3 (15) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło £7, wyzdrowiało 47, umarło 6, po- 
zostało 1631 (mężczyzn 711, kobiet 920), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 161, kobiet 161. 


* W dniu 15 bież. mies. i roku, urodziło się chrze- 
ścjan: płci męzkiej 2, żeńskiej 10; staroz akonnych: 
płci męzkiej 9, żeńskiej 5, razem 26; — zawarło 
śluby małżeń kie par: chrześcjan: —, staroz akonnych: 

2; - umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, żeńskiej 3; 
starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 2, razem 15. 


Ceny targowe. 
dnia 3 (15) maja 1867 roku, 


> 


Czetwertj Korzec od — do 


RODZAJ PRODUKTÓW 


Kalendarz rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 
W piątek, 17 maja, —śów. Paschalisa zakon. i We- į Pszenica Waga 240 — f | 15 |20 8 |10 9 |50 
roniki pan.—Słońce wsch. o godz. 4 min. 5; zach. o | Jyczmień „ 235g f m pe z rad Ę 39 
godz. 7 min. 48. z Owies ..... A REDS 20 3 |30 | 3 5 
W sobotę, 18 maja, — śśw. Eryka króla i Wenanta ; Groch polny .............. 51 iso] RÓ e i as 
męcz. — Słońce sach. o godz. 4 min. 3; zach. o godz. 7 | artile en kt IAA M 2.455 
? E ; g | Pud siana od kop. 70 — 75. Pud słomy od kop. — 40. 


min. 50. 
e E E e AA aaa 
Stan pogody 
Dziś z rana + 3,7 R. ciepła. 
Wczoraj. j ą i 


Barometr w milimetrach . . . 7491 151.0 
Termometr Reaum . + 200 +10 
Stan nieba . - « « . « -. ... | pochmurny 


Wysokość wody ną Wiśle stóp 4 cali 11. 


Widowiska 


WIELKI TEATR. — Dziś, opera (rfeusz w pie- ; 
kle. — Jutro, na dochód panny Heleny Przedstawienie ; 
sztuk magicznych. 

TEATR ROZMAITOSCI. — Jutro, Poświęcenie; na | 
żądanie balet Wesele w Ojcowie. — Wczoraj, dawano ` 
Chatka w lesie; Chcesz się żenić, było osób 360. į 

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Dziś, i 
dnia 4 (16) i w sobotę 6 (18) b. m. nieodwałalnie osta- | 
tnie Seance braci Davenporti p. Fay. — Aby każdemu | 


i 
dać sposobność widzenia i rózróżnienia nadzwyczajnych ; 


produkcij, od wykonywanych przez naśladowcę, postà- | 
nowili zniżyć cenę miejsc: miejsce numerowane rs. 1 kop. | 
2 /a, pierwsze miejsce kop. 60, drugie miejsce kop. 30; ' 
na przedstawienie p. Fay w ciemnej sali kop. 60. i 
ODEON.— Dziś, Przedstawienie Sztuk magicznych, 
p. Kahne i panny Rosenstein. — Zacznie się o godzinie | 
7 Hz. f > p | 
, TIVOLI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. — 
Początek o godzinie 8-ej. I 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK , 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim), — Codziennie od | 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; ł 
w niedziele zaś i święta kop. 5. | 
H 


f 
| 
pechmurny | 
Największe ciepło + 7 5, R. Najmniejsze ciepło + 1,'8 R. | 
i 

i 


WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. | 
Sulatyckiego (na Podwalu w demu Dyzmańskich). — ø- | 
dziennie od godziny 10) rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10. i 


Dowozy: Pszenicy 400; Żyta 400; Jęczmienia 600; 
Owsa — korcy. - 

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 91 do rs. 4 kop. 8 

Garniec od rs. 1 kop. 23 do rs. 1 kop. 34 


eeaeee 
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i 
KURS GIEKDY WARSZAWSKIEJ: 
dnia 4 (16) Jaja 1867r. 


“Ządano I Piscęao 

MONKRTY. m A 

. Rs.| K.] R=| B. 

A — meee eee e e 

Pół-Imperjały Iosyjskie....+..222.22224 pesis est == A T w m 

Dukaty Holenderakie nowo ważne.,,..,,....1...+:- - | = = 

Frydrychadory Pruekie....-----,2.4,s44ss:s4r482 >|=4= | — 

Pruski Kurant ga 100 tal..........., AOGSELA CO 2 | za 4] ET = = 
PAPIERY, 

tboz wartości kupanu). i 
Obligi Skarbu xa r8. 100.......,,,.....e: sese-aie 88 >4— | 2 
Bilety Skarbu Król. Pol. za TE. 1060,... .....:-111- i- SeA nz bocz 


| 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za sztukę... = 
Certyfikaty Banku na Oblig. Uząst. lit A po złp. 
300 za Bztuką,.....:*444 sorsee.s rea: ppe 0sweoYHPE + 
Lit. B po złp. 200 za Hike 4% kuponem. .....ese +e | 
„ | 


= sź 16% kuponu 

Listy Zastawne Ill-go Okresu Serji 1-cj za ra, 100.. 

Listy Zastawne JIl-go Okresu Serji ?-ej sa rs. 100*) 

Listy likwidacyjne za re. 100*).,, 

owody Kom. © i 

5 pożyczka rosszj. Siiglitza z r. 1854 za rs. 100..-** 

6 pożyczka rossyj. Stiglitaa z r. 1855 za r3. 100..-** 

Bilety Banku Oes. Ito». z r. 1866, za rs. 100....::** 

Metaliki Lntowę za rs. 100.....,,,, ... 
> Sierpniowe za ra, 100,..,,, 

Rosyjska pożycz, prem. z 1365 rs, J 
» » » * 1866 „ 100. 

Akcje Głównego Towarzystwa Ilosyjskiego dróg że- 
Jaznych rs. 126.....-... «0.7).6bdz RYSY E200G.. 

Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Žel. po frank 2009 
ZB TB, J005...:2020005000 ouononoo004R"S2>00009, 

Akcje Drogi Żel. War.- Wied. za sztukę 

Obligacje 5 


== 


rltlizaz: 
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"ROZ 300 B. Mk. 
sso a w Bb Bt 

.. -300 Frank. 
...150 Zł. W. A. 
++ .100 Rar. 
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> Wartość kuponu bist. od ListówZastawnych,,,., rs. ix 69 
> „ » od Listów Likwidneyjnych. re. 1 k 84%, 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N.D 2698. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości, 

Podaje do wiadomości stron interesowa- 
nych, iż otrzymany w drodze urzędowej akt 
zejścia Radcy Stanu Jana Mitkiewicze Z mia- 
sta Warszawy pochodzącego dnia 22 Czerw- 
ca 1866r. w Prusach zmarłego, przesłany 
został Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie ala odpo- 
miedniego art. 94 K. © P. postąpienia. 

Warszawa. d. 29 Kwietn. (11 Maja) 1867 r. 

Członek Komisji, j 
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 
p O OPÓWIZTAOZEWEWOJKZSIKKYC A 


p MT z 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
(N. D. 2739). / isar: Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie. 

Po śmierci: 1. Józefy Wojciechowskiego 
współwierzyciela sumy rs. 21.000 ubezpie 
czonej na dobrach Gozdowa i Podhorce w 
Powiecie Hrubieszowskim Guberuji Lnbet- 
skiej położonych; 2. Mendla Mendelsohn, 
wierzyciela rs 270, i 3 Chai Gitli Mendel- 
sohnowej, wierzycielki rs 360 na nierucho- 
mości w mieście Lublinie pod Nr. poł. 435, 
a hyp. 287 opartych; otwąrte są, do uregulo- 
wania których, termin na dzień 4 (16) Listo- 
pada r. b jest oznaczony. F 

Lublin d. 21 Kwiet. (3 Maja) 1867 r. 

Bonar Sędzia, p. o. Pis: Ziem. 

(N.D. 2733) Pisarz Sądu Fokoju 
Wydziału LIT, w Warszawie. | 
Ogłasza, że z powodu śmierci Franciszka 

Rahm właściciela osady Nr. 4 w kolonji Sa: 

lomea Okręgu i Gubernji Warszawskiej po- 

%ożonej, toczy się postępowanie spadkowe, 

do ukończeni» którego, 

na dzień 7 (19) Sierpnia 
resowani pod skutkami prawa 
obowiązani. 

Warszawa id. 


1867 r. na jaki inte- 
zgłosić się są 


24 Kwiet. (6 Maja) 1867 r. 
Kozerski. 


(N.D. 2722) „Wezwanie. 

Z imienia i pobytu niewiadomego Kromer, 
syna Jana Kromer którego brat Antoni Kro- 
mer były kasjer miejski w Brünn zmarł na 
dniu 26 Września 1357 r. 

Sąd miejski w Brünn x Morawy ogłasza 
niniejszym że Antoni Kromer były kasjer 
miejski w Brünn- zakończył życie na dniu 26 
Września 1857 r. pozostawiwszy testament 
na piśmie, w którym synowi brata swego Ja- 
na Kromer, żyjącemu jako muzyk w Cesar - 
stwie Rosyjskim legował sumę złotych reń - 
skich tysiąc walutą konwencji. 

Ponieważ Sądowi: ani imie ani pobyt obe- 
cny pomieuionego legatora wiadomym nie 
jest. przezpaczonym został na kuratora nie 
obecnego, Pan Polikarp. Koller, Radca Ma- 
gistratu miasta Brinu. 

Wzywa się przeto legatora Kromer aby 
oznajmił imie swei wskazał miejsce swego 
pobyty Sądowi miejskiemu lub też mianowa- 
nemu _kuratorowi, składając zarazem dowo- 
dy pokrewieństwa ze zmarłym swadkodawcą 
w razie bowiem przesiwaym legat w kwocie 
złotych ryńskich 1,000 z procentami, -prze- 
kazanym zostanie po upływie lat 30 na ko- 
rzyść styftu nauczycielskiego, jako spadko- 
biercę ustanowionego przez zmarłego Anto- 
niego Kromer. i 

Brüan d. 16 Stycznia 1867 r. 
ze Sądu miejskiego w Brünn. 
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LICY TACTE 
| SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 
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(N. D. 2627). Dyrekcja Szczsybłowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernji Płockiej. 1 

Za wiadamia wierzycieli hypotecznych z po- 
bytu i zamieszkania niewiadomych, w wykazie 
poniżej przy każdych dobrach, na których 
wierzytelności są zamieszczone: imiennie wy- 
mienionych, iż dobra te jake. zalegające w 
opłatach rat Towarzystwu Kredytowemu na- 
leżnych, wystawione są na sprzedaż przymu- 
sową, przez publiczną licytację w mieście Pło- 
cku w Kancelarji Rojentów odbyć się mającą. 
1. Bębnowo, w okręgu sądowym Mlawskim, 
zalegleść po datę zajęcia na sprzedaż wynosi 
ra. 325 kop JI, vadium do licytacji rs. 1,293, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 7,458, 
termin sprzedaży d. 3 (15) Października 1867 


r., przed Rejentem Holtz; wierzycieli z pobytu- | 


i zamieszkania niowiadomych: Feliksa Lowan- 
dowskiege, jato opiekuna nieletnich sióstr 
Antoniny i Katarzyny Lewandowskich. 

|9, Chromakowe, w okręgu sądowym Mław- 
skim, zaległość po datę zajęcia na sprzedaż 
wynosi rs. 933 k. LI, Nadium do licytacji rsr. 
982, licytacia rozpocznie się od sumy rs. 5,799, 


oznacza się termin. 


termin sprzedaży d. 3 (15) Października 1887 
r., przed Rejentem Ordon; wierzycieli z poby- 
tu i zamieszkania niewiadomych: Jana Kata- 
rzynę, Józefa, Teofila, Juljannę i Franciszkę 
rodzeństwa Monistów, Ksawerę Szwedowską. 

3. Cieślo, w okręgu sądowym Płockim, za- 
ległość po datę zajęcia na sprzedaż wynosi rs. 
372 kop. 32!/,, vadium do licytacji rs. 1,239, 
licytacja rozpo sznie się od sumy rs. 8,946, ter- 
min sprzedaży d. 3 ('5) Października 1667 r 
przed Rejentem Wołowskim; wierzyciel z po- 
bytu i zamieszkania niewiadomego Asdrzeja 
Dziewulskiego. , 

4. Dylewo, w okręgu sądowym lipnoskim, 
zaległość po datę zajęcia na sprzedaż wynosi 
rs. 238 k. 15, vadium do licytacji zs. 952, li- 
cytacja rozpocznie się oł sumy rs. 5530, ter- 
min sprzedaży d. t (16) Października 1867 r., 
przed Rejentem Holtz, wierzycieli z pobytu i 
zamieszkania niewiadomych: Salomeję Piń- 
ską, Ludwikę Nadrowską i Jana Ser fiú- 
skiego. 

5. Golawino, w okręgu sydowym Płockim, 
zaległość po datę zajęcia na sprzedaż wynosi 
rs. 210 k. 58, vadium do licytacji rs. 842, li- 
'eytacja rozpocznie się od sumy rs 5,291, ter- 
min sprzedaży d. 4 (16) Października 1367 r., 
przed Rejentem Hołtz, wierzycieli z pobytu 
i zamieszkania niewiadomych: Iznacego Ana- 
niewa Audyto:a Zarządu Pochodnego Atama- 
na Kozackich Pulków lej Armji wojsk Ce- 
sarsko-Ruskich. 

6. Krempica, w okręgu sydowym Plockim, 

zalegtość po datę zajęcia na sprzed :ż wynosi 
rs. 326 k. 521», vadium do licytacji rs. 1,300, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. TBB, ter- 
min sprzedaży d: 5 (17) Października 1867 r, 
przed Rejentem Ordon, wierzycieli z pobytu 
niewiadomych: SS:róv Pankracego Jaroszew- 
skiego jako to: Donatę 7 Beczkowiezów Hry- 
niewicz, Pankracego Beczkowicza, Kugenjusza 
Beczkowicza, Karola Deczkoticza, Leontynę 
Beczkowicz czyli jej tcesorów Ilenryka 
Beczkowicza, Matyldę Beczkowiez, Natalję 
Beczkowicz, Igoacego Beczkowicza, Józefa 
Beczkewicza, Kazimierza Beczkowicz y, Marje 
Beczkowicz, Ferdynanda Beczkowicza, Wacla- 
wa bBeczkowiez”, 
Precht, Joannę z Jaroszewskich Włoczewską, 
Pelagję z Chlebowskich Sulmierską, Julję 
z Prechtów Rozwadowską. 
T. Michowo A i 0. D. w okręgu sądowym 
Płockim, zaległość po datę zajęcia na sprze- 
daż wynosi rs. 75 kop. 70, vadium do licytacji 
rs. 802, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
2,015, termin sprzedaży d. 16 (23) Pażdzier- 
nika 1867 r.. przed Rejentem itoltz, wierzy- 
cieli zpobytu i zamieszkania niewiadomych: 
Drugą córkę Jana Beczkowicza siostrę rodzo- 
ną Marjanny z imienia nieznaną i dwóch sy- 
nów Jana Bsczkowicza, zrodzonych z Misze- 
- wskiej również z imion nieznanych. 

8. Usiek nad Wisłą, w okręgu sądowym Li- 
pno« skim, zaległość pa datę zajęcia na sprze- 
daż wynosi ra. 527 k 07, vadium do licytacji 
rs. 2,100, licytacja rozpocznie się ed suny rs, 


nika 1867 r., przed Rejentem Wułowskim, 
„ wierzycieli z pobytu i zamieszkania niewia- 
domych: Marjannę z Kowalewskich Kowslew* 
ską i Symforynę Z Kowalewskich Chelmieką. 

9. Slawkowo, w okręgu sądowym Miaw- 
skim, zaległość po datę zajęcia na sprzedaż 
wynosi rs 80 kop. 95, yadium do licytacji rs. 
324) heytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,805 
termin sprzedaży d. 17 (29; Października 1367 
š, przed Rejentem Urdon; wierzyciela z po- 
bytu i zamieszkania niewiademezo Gustawa 
Rościszewskiego. 

10. Wola Hiennicka, w okręgu sąuowym 
Przasnyskim, zaległość po datę zajęcia na 
sprzedaż wynosi ra. 43 kop. 18, vadium do li- 
ceytacji ra. 360, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 4,230, termin sprzedaży d. 19 (31) Pa- 
ździernika. 1861 r., przed Rejentem Holtz; 
wierzycieli z pobytu i zamieszkania niewiado* 
mych: Annę z Pawłowskieh Lipińska, Franci» 
szka Pawłowskiego, Józefę-itozalję 2 e: imioń 


Wybczyńską, Franciszkę- Wiktorję 2-ch imion 
i Jakóba-Ignacego 2-ch imion rodzeństwa 
Fraotz, 


w Piocku, dnia 4 (16) Kwietnia 1867 r. 
Prezes, Czapski. 

Pisarz, 5konieczny, 

“bisua ś0E joma EE 
N. D. 2652) Bapmacckid Bu żreotić 
Uxpyeb. Fahin 

laagnoe AprusarépiñeKoe Ynupasaenie ob- 
aBanerb cimb, 4FO TOprU Hasaasennme na 
15 n 18 Maa cero roga Ha NepegBAKy cocto- 
ALINXb Bb CKAAĄAXb 162 T. BUATOBOKB Bb 
CKOpPOCTJYBAL AbIH, oTaatafoTCH OKOH"UTE1b 
nona 19 u 22 hons cero We roga, 4aobl npe- 
Aocragurs ikedalOLĄu WE NpHEMIP na, ce04 
osuagennyio paoory 601Be cprĄCT b OInKe 
O3HaKOMATECA CO CIOCO60M% NpOHIBOĄCTBA 
aroń paóorni, passo 0% CAMBIWb 00pa3110Mb 
nepeqBAauuoll BAHTOBKA, KoTOpPIIH eReagne- 
| Bho KpoMk npasähnsanxrb Anen 6y4eTb 
nupeąpABANeMI Bb YnapaBAeiH :KeAaIOLĘUM b 
op 10 uueaa nacryneiouyaro Maa. 

K» cemy YupaBaenie CyHtaeTb ĄOATOMb 
npucoBOKYNKTb;y yro TMb AMI]4Mb, KOTO- 


Florentynę z Bagińskich * 


12,465, termin sprzedaży d. 16 (23) Paździer- | 


O a eee aa 


SRP O 0 PE S 


phle BO3MyTb Ra Ce6i CKaAJAHEYIO NepeąBAKy, 
Buicogańiue paspBiueuo BOINUCHIBATA 13% 
BaTpaHHĄM Bb NOTpEÓHOWA KOJIUECTHE 
CTAABHLMIA CTBOILUWA O010A4KH MAH KO- 
poókn Bh YepuogoMNb BUB 40h YNAATOIO 
TAMOKENAPIXBRONIANHP, BWBCTO 16 pyOneń, 
TOALKO No 15 Kon. 3a NyĄ%. 
l. Bapmaga 29 Anpsaa (PL Man) 1867 r. 
Iloworynuk» Hava1bHUKa, 
Vupasaenia, Teuepaab-/lehTreuauT"b, 
Con0B1408Ł. 
HadaanHHKT Orąbaenia, Hesanokii. 


kad 
+ 

Glówny Zarząd Artylerji Av St. Petersbur- 
gi podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, że licytacja publiczna, która miała się 
odbyć 15427) i 18 (30 Maja r. b., na przerobie- 
nie złożonych w składach 162 tysięcy sztuk ka 
rabinów gwintowanych na karabiny szybko- 
strzelne, ostatecznie przeznaczoną zostaje na 
dnie 19 i 22 Czerwca (l i 4 Lipea) r. b. Tor- 
min licytacji odłożonym został w celu ażeby 
przedsiębiercom wyżej wymienionej entrepry- 
zy zostawić więcej czasu dla zaznajomienia 
się z systemem samych robóż a również mo le- 
lem karabina przerobiesego na szybkostrzel - 
ny, który od dniw 10 (22) Maja, codziennie 
wyjąwszy dni świąteczne okazywanym będzie 
w Zarządzie życzącym takowy oglądać. 

Przytem Zarząd zawiadamia, że osobom któ- 
re podejmą się wspomnionej entrepryzy prze- 
robienia karabinów, jest Najwyżej zezwołonym 


sprowadzenie z zagranicy potrzebnej ilości nie- j 


wykończenych stalowych sztuk na lufy, a tak- 

że skrzynek, z opłatą cła z puda zamiast pe 

rubli 16 tylko po kopiejek 75. 

Warszawa d. 29 Kwietnia» (11 Maja) 1867 r. 
Pomocnik Naczelnika 

Zarządu Jener:ł-Lejtnant, Bołowcow. 
Naczelnik Wydziału, Niewiński. 
(N. D. 2536). Heaueopo geran Hutenep- 

naa Koman 4a. 

Csraacuo pacnopamenia HasaabiiKa Ms- 
weneposb Bapuiazckaro Boensaro OKpyra 
orth 21 cero Anpbaa 3a N. 1709, õyaeranpo- 
u3BejeHB npu Meam opoąckoń MuieuepHojń 
Komaną5 8 (20) Maa əroro roga MyCTHO 
6e3b uepeTropiiku Toprb, 0b qonyujeHiewh 
3anedaTaMibiXb OOBADACHIH, Ha MocTraBKy 
Bb Msauropoąckyto Kpsuocrb 110 pycknxb 
KyóniecKNX% CAKEUP MIBCCTKOBATO KAMHA 
ąda paĝorb Tekymaro 1867 r. wb Hsanro- 
poąckoji Kp5uoeru. 

;Kenatomiii ydacTBoBaTh Bh Topry AKMHO 
MAM Aocpe.CTBONY ZAiłEda raHAPIXb 00BABAC- 
nin, A0AiReHb UpEĄCTABNTA npu MoolieHiA 
na repõogoŭ 6Gymars lö konBeuHłaro ĄA0CTo- 
MUuCTBa He noze L2 yacogb H0AJĄNA, BB 
Aeus uaansienasii AA ropra, wb Maauro- 


poąckyto Muiseuepsyto Komanjy 31076 Bb ` 


340 pyG cepe6powhb Bb ĄeHeMHPIAB JAHaK+Xb, 
HAH CH3AKOMHBMMU YĄ CTOBBDENIAMA Kb He- 
ĄBMIEUMOCTAXB Ha 850 pyó eń cep 
Iloc1b 12 4acosb Hoayqnd 3adoTU M 3a ie- 
daTaudbiA OObHRAENIA, NpuuuMaeMDI He Gy- 
AYTL. 
Kp. Hmusropo4b Anpsaa 26 aua 1367 r. 
K-sanqupb Kosa, 
Iuseńepb, IloguoAKOBHHK%E, 
IIpokononn1h. 


(N. D. D. 2718). Bupmagckax Hueuep- 

naa. Kostan qa. 

Bp kangetapin Bapiuaackoń M imenwepuoñ- 
Koyavgm Bb lluraqeann 10 +22) Man cero ro- 
da OyĄGUB UPOMIEEĄCHB Heyen 10pIb 
esb Nep+TopikkH ua Hpoądky 3AMUUXE M 


ABTHUAb OKOHHIMXŁ NepeilieTobb Ch OKOB= 


KOłO, ĄpCBHBIXB IO TOTEL CB OKOBKOIO M 
METaAMIECKUXB (pHÓ0DOBD OTB uedef, no- 
Jaraewaro Kb pa3BopKB ennreaa Bapuras- 
ckaro NA3ĄYBCKAFO rocauraad mesaide 
roproBaThci 4 AK Nb upeącraBhTh 3a10b 
Bp 10°% crouwoctbIo rio OHDHKB HAM UND 
MI qe"biaVU. ; 

Ņycaogia MOWHO ynraro ekeĄHeR 10 OT'b 9 
yacos'h yTpa 40 3-41 nono 1y auti. OTE pas- 
an o3nayenaro panre OyĄYTb rakKzke 


60p j 
npoążBaThCHA WL NocYbDąC BIK NO MAC TAWb 
4epenuia, us3pa3ubi M ABbciwle MarepiaAbl 


WB cpoku o KOKXb GyĄETb cHOeBDEMEBRO 
iyômKos» BO. Kb ropraMb MOryTb OBTP 
npuemAaeMn H 3aneyaTaynbi OÓbABIENIA 
koropnie ÕyAyTE upuuuMaeMhI TOALKO 40 
12 4acov% Ana Hasnauenyaro AAN Topra. 
r. Bapiraba, 2 Man gua 1807 roga. z 
Kow.nąupv Bapu Bekon Ilokenepnoh 
Komaunąbi, Fiameirept, IloqtoAKOBUWKK, 
PORE PNE 2 M0 ZAAEEG Z ORAZ PE CZĘ 
(N. D. 2663). ILbvooeeopeieskua Hire- 
nepnaa Kowanąa. -~ 
Ha ocnokaHiH npeqnucaniń HauaTPunka 
Mnixeneposb B pin:be<aro Boenuaro Okpy- 
ra sb KpBrocTrU HosoreopriencK B Bb Vipa- 
paeniis TaMOLHGII Hum=uepnoli Kowauąn, 
AMBETP NPOKIEJĄNTCAH Cero Maa wBesna 
nydananbie: TOprb I 13) a ieperopskka 
5 (17) une «a na npoĄaky npuluequlixb Bb 
Heroąftocih Orb yllorpednenia upu paĝo- 
Tax% D UO ADYVUMb CAYYAAMD, MACTpyMen- 
TOBB, HpANacoBb H Ka3apMCHUKIXB beiheK, 
meĝedn HM UpoUUX% Bee, U0Ąpo6AbBIA y- 


CAOBIA Ha O3HA4EHNYyIO npoąaky MHcTrpy* 


wena I BEIĄEŃ MOKHO BAĄGTE Bb Yapa- 
naenin Ilmenepuofi_ Komunan naxoąauqelt- 
ż soreopriesckoń KpbrnocTu. 
p- Honoreoprieuckt; 28 Anpsaa 1867 r. 
HA omangnpr HoBoreopriesekońi 
Uienepuoi Komasgni, Hameneph 
IloątoA1KOBHNK%, baymrapTb. j 


(N. D. 2691). 


7 EA k 
Drogi Żelaznej Naczelnik 4-go Oddziału 


St. Petersturgsko- War- 
Zawiadamia, ż ah tra 

a, 2 3. R 
asi VAA E DR wd. 16 (23) Maja r. b., t. je 

d , 0 godz. 12 z ran i 
Oddziału, we dworcu drogi Żel H binae rb 
dze, odbędzie się licytacja ta waj ©: parą 
czętowane deklaracje na wdndowi sf" 
cji Warszawskiej na Praize Rdr = 
nyo Magazynów towarowych, PY: 3] 

zezegółowe warunki tego przedsiębi 
1 : d t 
jako też wzór do deklaracji koja być 
mogą w biurze Naczelnika 4-go Oddziału o 
g', sedziennie, od godniny 10 z rana do 3 po 
poludniu; z wyjątkiem dni świątecznych. 

Kaucja wymaganą jest ra. 2,500. 

Wybór z pomiędzy deklaracji do licytacji 
złożonych zależeć będzie od phusniki Rady 
Zarządzającej Głównego Towarzystwa dróg 
żelaznych rosyjskich, msjącej prawne zamie- 
szkanie w Petersburgu. 

Warszawa d. 1 (18) Maja 1867 raku, 
1 Kapitan Inżenierji, Słobodziński, 


(N. D. 2679). Naczelnik Pewiatu 
A Kolskiego. 

Ponieważ ogłoszona w pierwszym terminie 
licytacja, spełzła bezskutecznie, przeto na za- 
sadzie reskryptu Rządu Gubernjalnego Kali- 
skiego z dnia 28 Marca (9 Kwietnia) r. b., po- 
daje do publicznej wiadomości, że w d. 3.21) 
Maja r. b. o godzinie 11 z rana, odbywać się 
będzie w biurze Naczelnika Powiatu Kolakie- 
go in plus licytacja przez deklaracje opieczę- 
towane,' podług poniższego wzoru napisać się 
winne, na wydzierżawienie prepinacji czyli 
raczej prawa sprzedaży i szynkowania trun- 
ków, z zabudowaniami karczemnemi (o ile gdzie 
takowe istnieją) w wsiach rządowych: 1. Do- 
browice 2. Dembiny, 3. Majdany, 4. Przyby- 
lów, 5. Przybyłowskie Budy, 6. Rzuchów, 7. 
Skempe, i 8. Skobielice, oraz dzierżawy prze- 
wozu pod wsią Majdany w gminie Chełmno po- 
lożonych, a to na czas od włącznie d. 25 Sty- 
cznia (T Lutego) r. b. do duia 19 Czerwca (L 
Lipca) 1869 r. poczynając od zniżonej o tą 
część sumy rocznej dzierżawy, to jest od włą- 
cznie sumy rs. 1,119 k. 75, za praetium liciti) 
ustanowionej. 

Każdy przystępujący čo licytacji, obowią* 
zany jest złożyć w Kasie Skarbowej vadium 
w kwocie rs. 279 kop. 75, jako !/, części sumy 
łicytacyjnej wyrównywającą i kwit pozyskany 
do deklaracjidołączyć, niemniej, że za późne 
po dniu rozpoczęcia się dzierżawy wprow:dze= ` 
nia w posesję, dzierżawca pretenscji do Skar- 
bu rościć nie może i poprzestanie na dochodzie, 
jaki od daty objęcia posesji zastan: wionej dE 
ministracji osiąga ęty będzie . Każdy zatem 
chęć licytowania mający, winien w terminie 
i przed rozpoczęciem licytacji złożyć na ręce 
Naczelnika Powiatu lub jego pomocaika dekla- 
racją opieczętowaką wraz z kwitem na złożo= 
ne vadinm, które nieutrzymującemu się przy 
licytacji zaraz zwróconem zostanie, Inne wa- 
ruik: mogą być w każdym czasie przejrzane 
w biurze Powiatu, w godzinach slużbowych 

Koło dnia 27 Kwietnia 1867 rosu - 
Tschudi. i 
Referent, Jabłoński, 

Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powia- 
tu Kolskiego z dnia Kwietnia ( Maja) r. b 
Nr. niżej podpisany (wypisać imio i Bazwi- 
sko). Stale zamieszkały w N. obowiązuję si 
wziąść poczynając od d. 26 Stycznia (7 są o) 
do d. 19 Czerwca QI Lipca) 1269 r. NATRA 
propinacji czyli raczej prawo sprzedaży i szyn= 
kewania trunków we wsiach rządowych: Do- 
browie, Dembin, Majdiny, Przybyłów, Przy- 
byłowskie bady, Rzuchów, Skempe i Skobie- 
lice, oraz dzierżawę przeworu pod wsią Maj- 
dany, z osadami karczemiemi w gmiaie Chel- 
mno za sumę rocznej dzierżawy rs. (wypi 
liczbą i literami) poddaj yć się BB lz 
strzeżeniom warunkami przedlicytąeyjnemi 
objętym. À i 

Vadium do tei licytacji w ilości rubli sre= 
brem 279 k. 75 złożylem w Kusie NN. w do- 
wód czego kwit tejże Kasy z dna NN. r. b. 
Nr. $ załączam, pisałem w NN. dnia NN. 
i miesiąca 1867 r. (podpisać imię i nazwisko) 
na koporcie napisać należy: ,,Deklaracje na 
dzierżawę propinacji we wsiach rządowych w 
gminie Chelmno.” 


(N. D. 2682.) Naczelnik Powiatu 
i Ku.newskiego. ; 
Podaje do powszechnej wiadomości, że 
stosownie do rosporządzenia Komisji Rzą- 
dowej Spraw Wewnętrznych z dnia 2 (14) 
Lutego r. b. Nr. 2000,618 i Reskryptu Rządu 
Gubernialnego Warszawskiego 2 dma 6 (18)- 
Marca r. b. Nr. 1467, odbywać się będzie w 
biurze Naczelnika Powiatu Kutnowskiego w 
dniu 5 (17) Czerwca r. b. o godzinie 11 z rą- 


i 


ra licytacją in plus na wydzierżawienie do- 
chodu szlachtuzowego od bicia bydła i innych 
zwierząt w szlachtuzie miasta Żychlina po- 
czynając od sumy rocznej dzierżawy rs. 250 
przez epieczętowane deklaracje podług wzo- 
ru niżej domieszczonego, na czas od dnia 
podpisania protokułu licytacyjnego, do włą- 
cznie dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 1868/9 
r. Każdy przystępujący do licytacji winien 
dołączyć do deklarac i pisanej na papierze 


} 
i 
i 
ł 
| 
f 
i 
| 
stemplowym ceny kop. 15 lub nadesłany po- . i 
; cero Mad, BŁ 12 48C05% ĄHY, Bb TAKB Ha3bl-e | 
Kopujeu ro Kewanąnpa | 


<ztą, w gotowiźnie lub kwicie kasowym rs 
50 na vadium, które nieutrzymującemu się 


przy dzierżawie zaraz powróconem będzie, ; 
się na kaucją po dokom- į 


zaś utrzymującego 
pletowanie do wysokości '/, części rocznej 
dzierżawy sumy wylicytowanej zatrzymanem 
zostanie. 

Deklaracjć pisane być mają czysto, wy- 
raźnie, bez żadnych poprawek i skrobań, 
przyjmowane będą tylko do godziny 11 z ra- 
na w dniu do licytacji oznaczonym, pożniej 
złożone lub nie wedle powyższych wskazań 
Napisane, chociażby najkorzystniejsze przy- 
Jęte nie będą. 

Nadto gdyby konkurent do dzierżawy nie 
był osobiście znany, w takim razie do dekla- 
cji winien dołączyć świadectwo kwalifika- 
cyjne miejscowej władzy. 

Warunki licytacyjne znajdują się do 
przejrzenia w godzinach służbowych w Ma- 
zało miasta Żychlina i w biórze Powiatu 

utnowskiego. 

Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Po- 
wiatu Kutnowskiego z dnia 28 Kwietnia (10 
Maja) r. b. Nr. 2742 niżej podpisany (wy- 
mienić imie i nazwisko) stale w N. zamiesz- 
kały, obowiązuję się wziąść w dzierżawę, po- 
czynając od podpisania protokułu licytacyj- 
nego do włącznie dnia 31 Grudnia (12 Stycz- 
nia) 1869/9 r. dochód szlachtuzowy. w mie- 
ście Żychlinie od bicia bydła i innych zwie- 
rząt za sumę rs. N. (wypisać liczbą i literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom wa- 
runkami licytacyjnemi objętym, a mnie do- 
statecznie znanym. 


Vadium do licytacji w kwocie rs. 50 w go-- 


towiznie składam (lub też kwit kasy N.) na 
zlożone tamże vadium dołączam. 

Pisałem w N. dnia mca i roku N. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Kutno d. 38 Kwietnia (10 Maja) 1867 r. 

Pułkownik, Sokołow. 

EA RICA ALAN TO TC PA WE sa kac 
(N. D. 2680) Naczelnik Foniam 
Kuinowskiejo. 

Podaje do powszechnej wiałomości, iż sto 


954 


Warunki zaś mogą być odczytane w biurze į 
agistratu miejscowego w godzinach biuro- 
wych. 
l. Tlerpokosz, 25 Aupban (7 Maa) 1867 r. 

ilpezuqeunrz, Mo asckiii. 


tN. D. 2730). 4an oqnospevennoii ouncrt- 
KH OTXOMĄX% MYCYb WŁ Aarepb l-ŭ Csog- 
noñ NExOTNOl AU MII Bb [IOBOH3KOBEKHX% 
AKBTHUX% OapaKaxb, NpUFAALI2FOTCIH Wesa- 
wuye ha ropru u nepeTopmki Ha 8 (20) 


BAeMOMb AONHKB 
Bb M. IlosoH3KaX% 


(N.-D. 2728). Nieruchomość w mieście Ka- 
liszu pod Nr. 373 przy ulicy dawniej Siciar- 


' skiej, a teraz Parkowej w parafji Panny Ma- 


rji na gruncie emfiteutycznym, powierzchni 
łokci kw. 784 obejmującym położona, skła- 
dająca się z domu frontowego o parterze, 
którego ściana tylna i jedna szszytowa z ce- 
gły na glinie, inne w pruski mur wystawione, 
o jednym kominie murowanym, dachówką po- 
jedynczo krytego o czterech izbach i trzech 
komorach w parterze, o jednej izbie w podda- 
szu. Oficynki w podwórzu do muru miej- 
skiego przystawionej, z ścianą frontową mu- 
rowaną a dwiema szczytowemi w pruski mur 
z piwnicą, o jednej izbie z półdachem gonta- 
mi krytym i małym kominem z cegły, chle- 
wików i drwalników, o czterech oddziałach 
do muru miejskiego przystawionych z półda- 


` chem gontami krytym, wychodka o jednym 


sownie do rozporządzenia Komisji Rządowej . 


Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
2 (14) Lutego r. b. Nr. 2000/615 i reskryptu 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego z dnia 


6 (18) Marca r. b. Nr. 1467, odbywać się bę- ' 


dzie w biurze Naczelnika Powiata Kutnow- 
skiego w d. 1 (18) Czerwca r. b. o godzinie 11 
z rana głośna in plus licytacja na wydzierża- 
wienie dochodu szlachtuzowego ed bicia bydła 
i innych zwierząt w szlachtuzie miasta Dąbro- 
wie poczynając od sumy rocznej dzierżawy rs. 


80 na czas od podpisania protokułu licytacyj- | 
nego do włącznie dnia 31 Grudnia (12 Sty- f 
eznia) 1868/9 r. Każdy zatem przystępujący . 


do licytacji, winien złożyć w gotowiźnie lub 
kwicie Kasowym kwotę rs. 16 (szesnaście) na 
vadium, która nieutrzymującemu się przy 
dzierżawie zaraz powróceną będzie, zaś ntrzy- 
mującego się na kaucją po skompletowaniu do 
wysok: ści 1/, części rocznej dzierżawy wylicy- 
towanej sumy zatrzymaną zostanie, 

Warunki do tej licytacji zoajdują się do 
przejrzenia w godzinach służbowych w biurze 
Magistratn miasta Dąbrowie i w biurze Po- 
wiatu Kutnowskiego. 

Kutno d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1867 r. 

Pułkownik, Sokołow. 


(N. D. 2616). Maeucmpamy Dopoja 
Ilempokoaa. 

OópaBnneTca gaa Bceoólqaro cWBĄcniA, 
uro gl Maa (12 liona) e. r. Bb 10 4aco8% y- 
rpa nponssegenhi ÓyAyTŁ BŁ Ilerpoxoge 
ekos IopoqoBowb MarueTpa1%5 10oprn (in 
plus) nasnnza ch 1,336 py6. 85 kon. cep. ro- 


sedesie w ryglówkę deskami obitego, bruku 
w podwórzu i przed domem w tretnarze z ką- 
mieni polnych łokci kw. 212, do sukcesorów 
po Kunegundzie z Szafrańskich Kieler i An- 
toninie z Kielerów Kierzynkowskiej należą- 
ca. W wykonania wyroków Trybunału Ka- 
liskiego z dat 11 (23) Listopada 1865 r. i 24 
Września (4 Października) 1866 r. na po- 
wództwo Józefa Kierzynkowskiego przeciw- 
ko Mateuszowi Kieler i jako epiekunowi Ja- 
na i Józefa braci Kielerów, a teraz już Jano- 
wi Kieler pełnoletniemu, ze wzmianką, że 
wszyscy z profesji szewckiejsutrzymują się, 
a Józef Kieler przydanym opiekunem mą 
Bogumiła Farmankiewicza obywatela, wszys- 
cy w Kaliszu zamieszkują zapadłych; w dro- 
dze działów sprzedaną będzie więcej dające- 
mu przeż publiczną licytacją przed Sędzią 
Trybunału Kaliskiego W-ym Franciszkiem 
Gawlikowskim w Kaliszu w pałacu Sądo- 
wym przy ulicy Józefiny w sali posiedzeń 
rzeczonego Trybunału; wartość tej nierucho- 
mości przez biegłych na rs. 731 wynaleziona, 
wyrokiem tegoż Trybunału w d. 24 Lutego 
(8 Marca) r. b. zapadłym, została zatwier- 
dzoną. $ i 

Dnia 24 Kwietnia (6 Maja) r. b. nierucho- 
mość ta podpisanemu Patronowi tymczaso- 
wie na własność za rs. 800 przysądzona iter- 
min do stanowczego czyli ostatecznego przy- 
sądzenia na dzień 15 (27) Maja r. b. godzinę 
4 z południa oznaczony, w którym chęć ku- 
pna mający ż vadium rsr. €00, raczą się 
zgłosić. . 

Kalisz d. 25 Kwietnia :7 Maja) 1867 r. 

Stanisław Brzeziński. 


r. o godzinie 10 z rana w rynku Starego mia- 
sta i w tymże dniu o godz. 12 w południe na 
targu Sewerynów; w dniu 9 121) Maja t. r. 
o godz. 12 w południe na targu Grzybów, i w 
tymże dniu i na tymże targu o godz. 2 z po- 


| łudnia prawnie zajęte ruchomości, jako to: 
! meble machoniowe, palisandrowe, jesionowe;, 


AUYH0V CYMbl, Ha OTĄAUY BŁ apeHAy goxo- | 


4a coóupaeMato B'b N0Ab3y FOPOĄCKOŃ Kachl 
3a yõoň ucdkaro pra CKoTa Bb ropoąckoii 
OKOTOGOŃNU CHHTAA Ha4 10 apeHOPI co AHA 
uoanucania roprobaro ancra no l (13) An- 
-Bapu 1869 r. Anya Weri NpHCTYNNTI 
Kh TODTAaNb OÓA34NBI aTh 3A40Tb (vadium) 
134 Pace NoąpoónnA ke ycaorin woryTh 
6brih pa3cMOTDENP RA WBCTNOM% MarucTpa- 
TE BO BCIKOS Bpems. 
Podajó:d M ję * 
odaje do pu icznej Wiado Lig» 
81 Maja (12 Czerwca) r. b. o godan. 1 wd. 
na odbędzie się w biurze Magistratu Miasta Pe- 
trokowa licytacja głośna in plus od sumy ro 
nej r. 1,336 k. 85 na dzierżawę dochodu A e tad 
od szlachtowan'a bydła w Petrokowskim ia: 
skim szlachtuzie na przeciąg czasu to jest pi 
dnia podpisan'a protokulu licytacyjnego do d, 
1 (13) Stycznia 1869 r. de której każdy Pizy- 
sstępujący złożyć winien na vadium rs, 134, 


* Drukarni Rządowej przy Komisji £ ządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Ce 


lustra, łóżko RPA i t. p przez publiczną 
licytacją sprzedane będą. $ 
] Warszawa d. 2 (14) Maja 1867 r. 
Pawłowski, Komornik. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D 21839). 

Nr. 1246. P. Efemrietta Lange, z 
domu Fliek, z Władysławowa w Polsce, 
twierdząc, że jej mąż gospodarz August 
Lange, w lecie 1864 r. oddalił się od niej, 
oświadczając. iż udaje się do Rosji, i że o- 
czy jej go więcej nie zobaczą, i że od tych 


` czas nie troszczy się o nią, wniosła żądanie 


| 


| 
| 


| 


o rozwód z powodu złośliwego opuszczenia. 
Dla odpowiedzenia na tę skargę, naznacza 
się termin na dzień 16 Lipca r. b. godz. 12, 
na który niewiadomy z pobytu małżonek ni- 
nie szem publ cznie zostaje zawezwany, z zo- 
strzeżeniem. iż w razie niestawienia się, u- 
trzymywane przez skarżącą facta „in contu- 
maciam, za rzetelae uważane będą. 
Insterburg 9 go Marca 1867 r. 
Królewsko Pruski Sąd Obwodowy Wydział I. 


(N. D. 2623) 


W domu Reichmana przy ulicy Marszał- 
kowskiej pod Nr. 1754}, jest do wynajęcią 
ieszkannie Letnie składające się z 
trzech Pokoi obszernego Salonu i Kuchni. 
Qałe podwórze w tem domu jest ogrodem. 

Wiadomość na miejscu. (6257) 


| 


1 


| 


(N. D. 2698) 


INSTYTUT 
WÓD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


w Pałacu W-go Dückerta od ulicy Długiej 
Nr. 556 przy Ogrodzie Krasińskim egzystn- 
jący, ma zaszczyt zawiadomić osoby intere- 
sowane, iż abonamentowe uźywanie wód w 
r. b.rozpocznie się dnia 19 Maja o godzinie 


5% rano. 
CENNIK 
WÓD HINERALNYCH SZTUCZNYCH 


z instytutu Patentowanego 
Dr. M. Langowskiego, J. Wyszomirskiego 
i F. Smoczyńskiego, 
istniejącego od r. 1824 w ogrodzie pałacu W -go 
Dickert przy ulicy Długiej Nr. 556. 


Butelka Cena 


ma 
szklanek | kop. śr. 


Antilithica ( Woda przeciw ka- 


| 
Min M) ednas a aea 4 | 20 
Adelheidsquelle.. . +. 4 | 0 
Akwizgrańska. ........... 2 20 
Bilin Josephsquelle . ...... 4 20 
Borsak houa ch eieiki 4 20 
DADIE oc -żad: że 4 20 
Eger Franzensbrunn .. . . 4 |20 
» 4 pół butelsj 2 ; 15 
w zNAlzGUElJĘ - „13: geata 4 | 20 
» m pół butelki 2 15 
» Wiesenquelle ... .... TA | 20 
Klisabetyńska ............ 2 | 20 
Ems Kraenchen.. . .......| 4 20 
* x pół butelki.: | (2 | 15 
„  Kesselbrunn skore: ntro- | 
WANA: was O E E 4 20 
MACRIUGON se A o alan 4 20 
Friedrichshaller gorzka.. ... 4 20 
Gelnan:.. s Rz hiti Ak ea 4 | 20 
GleichenbergCon:tuntinsquel- Í : 
PREES PRAE se] daid -20 
Gorzka Saidschitz ..... .. 4 j--20 
i „, musująca Dr. Meyer. 4 | 20 
EA A e sczdęo A 4 | 20 
a e E E E N S 4; h20 
„ pół butelki 2.4115 
KSETÓTA o O T 4 20 
Karlsbad Miihlbrunn skoncen- 
trowana. ..... . 4 20 
w»  Schlosbrunn ditto.. 4 20 
»  Sprudel ditto.. 8 30 
Kissingen Rakoczy ........ 4 20 
= » pół butel:. z 15 
Krankenheil Jod-Sodaquelle.| 2 20 
Kreutznach Elisenquelle ... 4 20 
DIORA e Ea 4 20 
5: — BA,batelki. sm 2 15 
KuUdOWa a qi ROR: harasa 4 20 
Limonada Mngnezyowa Dra 
MiaklomyG 3 SFR WŁA: 2 3T% 
Limonada gazowa.... ..... 2 1714, 
Lippspringer Arminiusquelle 4 20 
LULYROWZ E any EFC cSEE «2 2 30 
Luchatschowitz Louisenquel- 
| CZAR O ZA S 4 20 
Magnezyowa ........ ..... 2 15 
Marienbad Kreutzbrumn .... 4 20 
a ół butelki.. ... 2 15 
x 'erdinandsbrunn. 4 20 
NGEOSANŃn, po odES O - 4 20 
Oberslazbrunn....... ...:. 4 20 
3 pół butelki ...| 2 15 
Oranżada gazowa ..... .... 2 INA 
» £ z winem 2 25 
TA T TNE AA S A 4 20 
Pilna (gorzka)......... . . 4 20 
EPMO =: Leży: Ei fe we 4 20 
„' pół butelki: ........ 2 15 
Recoaro fonte Regia.. ... . 4 20 
Schwalbach Stahlquelle ..... 4 '20 
r Weinbrunnen. . 4 20 
Sedlitz gorzka......... 4 20 
ABICETYKA Z i ga e 4 121 
». — pół butelki ....... 2 CJA 
BOGA WACOR, me N 2 Ti 
Soden Champagnerbrunu....| 4 20 
aA NE: A, 8; Var Vba 20 
Solanka Ciechocińska z gazem} 4 20 
Spaa Pouhon .............. 4 20 
r" „ pół butelki ... 2 15 
Szczawnicka Józefiny..... ae ch 20 
Ą Magdaleny 4 20 
» Stefana vel 
Szczepama...| -4 | 20 
ID aka rę aa 4 | 20 
Vichy font des Celestin 4 | 20 
» Grande Grille skoncen- 
trowana ........» 4 20 
O E AODA o Ruaa 4 20 
Wiesbaden... o so oi wa miai 4.| 20 
Wildungen Stadtbrunn 4 20 
Woda żelaznazdwuwęglanem| 4 20 
» » 2 fosforanem 
z selosa seliro 10 
ora- 
» » Z pyrofos: 2 15 


nem 


essee 


nzury. 


ND 37 NEAT A W AOR. AAA TWĄ PAGE ETC 


a 


e- aware». 


Przetwory do 


kąpieli mineralnych. 


Rsr. | Kop. 
Akwizgrańska ...... 1 50 
Ems Thermalquelle ..... l 50 
Bagneres de Luchon — 15 
Buska sztuczna . ...... | l 50 
Krynicka ...... AL L 50 
Plombieres. ~<. MPL umi 1 = 
Sól morska 1 fant .... — | 20 
Toeplitz Steinbad ...... | | SF 
Zelkgna no DiR 07038067 ur 75 

I 
Soli Karlsbadzkiej Sztucznej funt kop 


sr. 60. 
Kubek miarowy do wód skoncentrowanych 
kop. sr. 30. 

Wszelkie wody i kąpiele mineralne powyż- 
szym cennikiem nieobjęte, lecz których do- 
kładne rozbiory chemiczne s» znane, Insty- 
ua” zy egz przysposabia. ` 
- butelki próżne czyst zyjmuj 
Eo kon: An czyste Instytut przyjmuje 

Oso y pragnące utrzymać sprzedaż cząst- 
kong uk natalaga i biorące takowe w 

szych ilościach maj iony = 
x z pĄ ają zapewniony stoso 

Zapakowanie wynosi: 

od 100 butelek Rsr. 1. 
o 


» 50 » » — kop. sr. 60. 

ŁA 2 EEJ » ZP » » 45. 
= 3 Ą 

AY S A e E móch 22M. 


Uwaga. Wszystkie wody wydawane s 
w butelkach firma Instytata na szkle [54 
obu stronach korka opatrzonych. 


N. D. 2690). 
EKSPEDYCJA PISM PERJODYCZNYCH 


przy Księgarni i Składzie Nut 
NAURYCEGO ORGELBRAND.K 


przy u icy Krak.-Przedmieście Nr. 407 (nowy 1) ź 
naprzeciw Kopernika, 


Ułatwienia pocztowe stawiają powyższą 
Księgarnię w możności, odtąd wszystkim pre- 
numeratorom tak w Cesarstwie jako i Króle- 
stwie zamieszkałym. pisma perjodyczne w 
kraju wydawane, w dzień ich ukazania się, 
pos przepaską (sous bande) każdy nu- 
mer oddzielnie Risto wą pocztą wyśy= 
łać. Tym sposohem pisma dochodzić będą 
tak samo jak zwyczajne listy de osta= 
tmiej stacji zamieszkania i rąk prenu- 


i meratorów bez innych formalności; nadto i ta 
| dla prenumeratorów korzyść wypływa, że za- 


pisując przez księgarnię pisma, wolni b d 
od oddzielnej opłaty za koperty. Zamięsz. 


; czając poniżej spis pism i ich ceny z 


| garnia ppor o wczesne zamówienia przed 


końcem kwartału, przez co wszelka zwłok% 
w przesyłce uniknioną będzie.. Za punktu- 


4 alność ekspedycji księgarnia ręczy. Pisma 
| perjodyczne zagraniczne, 


do dalszego rozpo - 
pocztowego, jak do- 


rządzenia Departamentu 


| tychczas w posyłkach miesięcznych wypra- 


| przesyłką 
| Biblioteka Warszawska . 


f Ekonomista z dodatkiem 


: Pamiętnik Tow. Lek. Warsz.. 
t 1, =" 
. Przegląd katolicki 


| 
| przesyłką pod przepnską, Księ- 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


|, wiane będą. 

Ceny pism perjodycznych krajowych, z 
pod przepaskami. 

Rocznie Rs. 

- 10 

9 


k. 


Bluszcz Gert 
„Me:ku- 
TYSZ, 639 > Fiya, 
Gazeta lekarską. 
» rolnicza , 
Izraelita . . 
Kłosy acit 


90 R OTKIER A MAOWYUMY 


zai domowe. ` 
urjer świąteczn 
Opiekun domow e 


| 
en 
© 


naukowy 
m E aa 2 
, tygodniewy. 
Przyjaciel dzieci ; = 
Tygodnik illustrowany 
s lekarski 3 
> mn O 
Wędrowiee . ` > ; 
PODA YĆ... PAAÓĄ 6 
Zwiastun Ewangeliczny , 


má 
Go "1 su 


—50 


| 
Qr 
© 


2—40 
1—80 


Dowody zastawu w 
| mem. pod sli Pa na Listy 
l r. 210 i po r. 1195 
kosztowności Rabli se 1200 sasiacj> 
Stosowne zatem zastrzeżenie w Banku Pol. 
skim uczynione zostały. Ktoby zaś był w po- 
siadaniu tychże, raczy je powrócić P. Mii- 
łosz ulica Miodowa Nr. 485. (1— 6504). 


n 
(N. D. 2740). Do dzisiejszego Numeru 


Dizennika, dołącza się Tabela 4ej Kl 
atan Klasycznej Królestwa Pe z 


o 0 W LLE 


